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dzi, ze znaczną ilością ludności ły- brzmienia w redakcji minister.jalnej. 
dowskiej, na 108 radnych b~dzie tyl- t. j., te • wyjaśnienia ustne w radach 
ko 12 ~ydów i to w ehwili o-becnej, i zarządach miejskich odbywają si~ 
kiedy w Polsce rozwija si~ bojkot wedlug tyczenia mówcy, po polsku 
antitydowsld. Mówca protestował lub po rosyjsku". 
przeciwko ograniczeniu praw tydów Wszystkie te poprawki, jak wy­
i ~ądał dla nich jednakowych praw nika ze sprawozdań telegraflcznyoh, 
z pol!lkami, zarówno do samorządu Duma odrzuciła, równiet jak popraw­
miejskiego jak i stanowienia o sobie. ki, dotyazące praw. tydów, cztero-

Poseł warszawski Jagiełło dowo- przymiotnikowego głosowania i t. d. 
dził, te projekt odsuwa zupełnie od Natomiast przyjęto poprawkę po· 
samorządu miejskiego robotników, sła suwalskiego, ks. Łaukaitisa i Ale­
podc·zas gdy są oni najwięcej zainte- ksfojewa (działającyoh razem), do 
resowani w gospodarce miejskiej. ustępu 7 tegoź artykułu 31, brzmilł· 

Uchwalony onegdaj !>rzez Dum~ cą, te w 8 miastach gub. suwalskiej 
projekt samorządu przedstawia się (Władysławowie, Szakach, Kalwarji, 
jak następuje: Marjampolu, Pranach, Sejnach, Woł­

J ak wiadomo, podstawą projektu kowyszkach i Wierzbołowie), „za-
. jest - zgodnie z uchwałą rady pań- miast polski~go, dopuszczone jest 
stwa - ustawa rosyjska z r. 1892. u.tywanie języka litewskiego•. Po­
Rada państwa wniosła do niej drugo- przednio, według uchwały komisji 
rzędne poprawki i jedną zasadniczą: Dumy, utywanie obu j~zy.k:ów, pol­

, o języku w samorządzie. Komisja skiego lub litewskiego, pozostawiono 
Dumy, do której projekt· wrócił, do uznania radnego. Obecnie w samo·· 
wziąwszy za podstawę ustawę z ro- · rządzie w gub. suwalskiej mają byó' 
ku 1892, zmodyfikowała ją jednak dwa tylko j~zyki uprawnione: rosyj­
nieco co do cenzusu i co do języka. ski i litewski. Jft8Yk polski wyrugo· 

Taki projekt poszedł pqd obrady wano. 
· plenum Dumy. Tak siQ przedstawia uchwalony 

Koło polskie wniosło na plenum onegdaj projekt samorządu. Jak wi­
trzy poprawki: Jedną do art. 25, któ- dzimy, plenum, Dumy pozostawiło w 
ry stanowił, że przedstawiciele wy· całości redakcjQ komisji dumskiej. 
znania prawosławnego w radach Wprowadzono tylko jedną, ale 
miejskich mogą być mianowani przez bardzo dotkliwą dla. nas, zasadniczo 
władzę d.]ecezjalną. Koło proponowa- i praktycznie niemoMiwą do przyj~­
ło bądź całkowite usunięcie oma- cia zmian~ oo do języka w gu.b su-
wianego ustępu, bądź zaznacze- walskiej. 
nie, że przedstawiciele wszystkich Zmiana ta przeszła 130 głosami 
wyznań chrześcjańskich mogą być przeciw 102. Gdyby postępowcy gło· 
mianowani przez swe władze djece- 'sowali przeciw niej, t. j. stali twardo 
zjalne. przy rów.qouprawnieniu ludności auto-

Nast,pnie Koło wniosło dwie po- chtonicznej, to poprawka Laukajtisa 
prawki_ do artykułu 31. -Aleksiejewa nie i:'rzeszłaby • 

KALENDARZYK. Mianowicie w drugim ustępie te- Dalsze stadja prawodawcze pro· 

0 e . ~o- go artykułu powiedzian~, . te na .za· jektu będą nast~pujące: 
~ 1· eg•1. - Piątek, 27 czerwca 1918 r. pytania, prośby t i.t. d;, nadesłane w Musi on być odesłanJ· do Rady 

, •, Dziś: Władysława '1\:r, W~g. języku polskim, rady miejskie na państwa, ponieważ · zawiera zmiany. 
Jut r ·o: Leona II P. W. • żądanie petentów odpowiadają rów- Rada moie uchwalić _ bądź przekaza-

"~AAL~~r~~~ - , · niet · pG ·; polsku. Koło proponowało . nie go komisji pojednawczej, bądt 
·wĄGĘlY, ' . . , . . · _ , wykreślenie',. s1ów: '.~~a tądanie peten- rozważenie na swych posiedzeniach 

czrnv.'ONOSCTWARZY Po„11chwalen1u .tó.w". , . .plenarnych •.. 
. lWSZELKIEPLAMYNAJ:iKUTECZN!EJ USUWA . . d l Trzecia popraw.ka cKoła dotyczy- Pro1edura pierwsza uprościłaby 

PIJI ~Tn i>orwrn DZY sa.mo.rzą u. · ła ust~pu ,4, teg-0 . artykułu. Ws~p o.gromnie~ . oczywiście w sensie ior· 
nu1n .tli\ ten orzekał, te przewodnieZłlOY pro- 1 malnym jedynie, cab\ spraw~. Taka 

• \NY NALAZKU AP'rEKi\.R..ZA "'Z JANA N IWU~SKJEGO. Onegdaj, jak .to jut . donósiliśmy wadzi obrady ·w ,j~zyku rosyjskim, . wszakte lub inna . oohwała komisji. 
DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWIHCTh'A.KAZO~ PUDEł.KO ~ we wczorajszym .Kurjerze", Duma 1lecz wyjaśnienia . ustńe mogą być musi b76 zatwierdzona jeszcze przez 
.ZAOPATRZONE JEST w PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ· „ u.chwaliła pro)ekt samorządu dla . udzielane także w j~zykt> polskim, · obie pełne izby. Poniewu zai zam· 
OUJE SIĘ .N~204 i NAZWlSKO WYNALAZCY. Królestwa Polskiego. ·przyi:zem przew-0dniczący ' na- tądanie kni~cie posiedzeń · Dumy jest zapo· 

.JPHlflJAZ wAl'TEKACll, SKłAOACJf APllCZNYC/f 
„ 1PCflrOMeRJAc11. Przytaczaliśmy wczoraj w stresz- obowiązany jest zakomunikować po wiedziane na najbliższe dni, wi~c U· 

czeniu mowy niektórych posłów, w rosyjsku treść wygłoszonego prżemó- ehwalenie proj'3ktu, przy tej nawet 
ll.fzisie1szy numer sk.ada uzupełnieniu nadmienimy, ze poseł wienia lub oświadczenia. Koło pro- procedurze, ,przed latem byłoby wiei· 

aifł z 8 kolumn. łódzki Bomasz wskazywał,. it ·w Ło- ponowało przywrócenie pierwotnego oe Wa\tpliwe. 
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Procedura druga przewleka, l'lleoz 

prosta, sprawę bardzo z.nacznie. 
Tymczasem inform.acje telegra.· 

ficzne zapewniają, te q wyborze ko­
misji pojednawczej niema mowy, i' te 
prezes Rady państwa zamjetH pQ-
6tawić projekt na ponądku diien­
aym plenum izby. Zapo~iadą. to zwło ­
k~ bardzo znaczną. 

Co do meritum jest jeszcze gorzeJ. 
Punktem oiętkośoi rótnlcy zdań 

między Dumą a Radą jest, jak wia­
domo, sprawa _języka w obradach rad 
1 zarządów miejskich. Rada państwa 
na posiedzeniu z dn. 17 kwietnia. r. b. 
uchwaliła wyłt\CZne u:tywanie języka 
tosyjskiego wi~~szośoif\ 88, przeciw 
40, ew·entualnie 74, przeciw 5'3 (po­
prawki Bobrińskiego i Stiszińskiego). 
By!a. to wi<:kszośó liozebnie znaczna. 
Vzy ono. gmieni tera.z swój poglad, 
ezy zejdzie ze stanowiska, podykto­
w~nego skrajnym nacjonalizmem, ozy 
~Jl.a,jdzle si,~ tam jakiś głos zastano-
wienia i poh.amowania'l . 

Wobec tego zasadniczego pytani• 
wszystkie inne rótnic6 zdań między 
~bu ciałami prawodawczemf schodz~ 
na plan drugi, lubo same w sobie 
nie są pozbawJone powa:tnego zna­
czenia, jak sprawa cenzusu i dozoru 
administracji. Polakom przybywa nad„ 
to nowe zadanie zmienienia uchwały 
Dumy oo do 'gub. suwalskiej. 

Takle jest połotenie rzeczy po 
onegdajszej uchwale Dumy. · 

·pogłoski i nastroje. 
W Dumie państwowej kursują 

. pogłoski sensacyjne, lecz rozmaite 
~bija1ące jedne: drugą. 

.Ale oo najoharakterystyoznie,1sze vr 
obecnym nastroju ehwHi, te w tym 
czasie gdy pogłoski o zniesieniu sta­
nów wyj~t.llowych spotyka)ą się z 
uśmiechami sceptycznymi,-pogłoski 
o pracach komi~ji taiemniczej znaj­
dują ;posłuch, a nawet wierza, w nie. 
Leoz, .1ak mówii;. posłowie, zwraeaj~ na 
to pogłos.ki uwag~ i inne okoliczności 

Otót podług jednej pogłoski 
_stronnikiem zniesienia sfamów wyj&t­
kowych. jest prezes ministrów Ko­
kowoew, a druga pogłoska, pocho­
dząca ze sfer nacJonalistycznych,. ka­
tegorycznie twierdzi że stara się o 
zniesienie stanów wyjątkowych mi­
nister spraw wewn~trznych, a Ko­
kowcew uwa~a, ~e zniesienie stanów 
wyjątkowych byłoby przedwczesne. 

vV Dumie państwowej posłowio 
twierdzą, ża pogłoska e pracach ko­
misji tp,J em niczej jest tendencyjni\, 
chodzi mianowicie o to, by w spo­
łeczeństwie podkopać ~aufanie i po­
wagQ Kokowoowa, a podnieść auto-
rytet Makło.kowa. ' 
. , Najwidoczniej, - wnioskuj!\ po­

_słowie - t.arcia w sferl'l.ch minister­
jalnych dQ najwyższego stopnia zao­
strzyły siQ, i przec~ wnicy prezesa 
rady ministrów zaczynają w swych 
intrygach pokładać wielkie nadzieje. 

Obecnie powtórzyło si~ to samo. 
Otót ta zwykła ankieta minlsterjum 
spraw wewn~trznych, dała - 1ak 
twierdzą posłowie powód do puszcze­
nia pogłosek o zamiarze rządu zu­
pełnego zniesienia stanów wyjątko­
wych. 

Co sJ~ zaś tyozy pogłosek o znie· 
sieni u stanów wyJątkowych, posło- . 
wie w następujący sposób tłm.naozfł 
ich genezę. ' 

Rok rocznie, mniej więoej w tym 
C'.t~sie, w przedzień odnow,ienia sta~ 
nów wyjątkowych ministerjum spraw 
wewnętrznych ZWJ'aca si~ do guber~ 
natorów z zapytaniem o stanie rze­
czy w ich guberniach i o tem, czy 
zna,jdują ze. możliwe utrzymać porzą­
dek w swyoh guberniMh wrazie znie­
sienia nadzwyczajnej, lub wzmocnio­
nej ochrony. 

~onwm: cja l1terac~a z 

Przedewszystkiem, w niedalekiej 
przyszłości nastąpi zniesienie stanów 
wyJątkowycb, a w tym samym cza­
sie, lecz iuż na podstawie wiadomo­
ści z innego źródła, komunlkujf\, ja­
koby gdzieś zasiadała .jakaś komisja 
tajemnicza. która zatrudniona iest - --
przejrzeniem Ustaw Zasadnicr. ; ch w . 
oelu powrotµ do starego, ustroju a W ~r SO czasopisma urz~dowego 
przynajmniej do. stworzenia Dumy w • „Prawłt1ehC1twenny1 Wiestnlk ogło­
stylu Bułygina. szon? t~.ld za~art.e1 IJ?-1.i:dzy r~ą~~~i 

Najwidoczniej pogłoski te jedna rosy1sk1m a mem1e~k1m konwencJl li­
drug& wykluczają, poniewat trudno terącko-artystyczn,eJ. 
sobie wyobrazić, ateby stronnicy})(>- Według tej umowy, ' autorom z 
wrotu do starego porządku zdeoydo- obu państw w cjl\gu dziesięciu lat 
wani byli znieś6 stany wyjątkowe. od ogłoszenia dzieła oryginalnego 

I 

Guaiew•Orenburskij. 

CYFRA.~ 

zlelonym stoliku, słyszałem wypo­
wiadane z gł~bokim rozmysłem zda· 
nia: pas!... bez siedmiu l... pik I„. itd. 

- Ach. droga pani - paplała 
.fama, - Iwan Krysztofowicz tegna-
1ąc si~, poklepał mego męża po ra­
mieniu„. Napewno będzie podwytka 

, . na Nowy Rok, .• 
Zaledwie poci"g wyruszył z~ stłt.- - Cóż, duto kosztowało was to 

eJi, zawią:-;ała Sif4 w wagonie o~ywio.- przyj~cie? -. rzuciła matrona: 
na rozmowa. - Eh, nie warto wspominać!.„ 

Młodziutka wesoła dama m-Owiła · - Hm?.„ 
.do starej, poważnej matrony poś- · - Zdziwi się .pa.ni... pi~ćdziesiąt 
piesznie i z nieukrywaną rado- :rubli! · . 
Bcią: . Matrona nadała twarzy swe1 wy_-

- Droga Anno Andrejewno... raz zdumienia. i wypuściła.. z ust kł~b 
Było bardzo wesoło .•. bawmśmy sj~ dymu. 
doskonale! Oo za szkoda, że pani Pociąg mknął dalej; wieczór za-
nie przyszła. padał zwolna, col!az gęstsza. mgła za-

Matrona odrzekła, zacij\gn~wszy słaniała krajobrai. 
si~ papierosem: Gadatliwe damy wysiadły po 

- Niemożliwe, aniolkul„. Zrra.sz drodze. Siedziałem wtulony w kąt 
przecieź mego m~żulka, nie odejdzie przedziału; ·w . uszach brz~czały ~i 
od butelki za nie w świecie. uparcie ostatmę słowa: p1ęćdziesu.\t 

Machnęła. niedbale ręką i puą~~ rubli. , 
ła kłęb dymu. . . . · Cót.„ pi12ćdziesitłt rubli - marna 

- Ah, co za szkoda, ogro~,na ·sumka! Wystarczy Jednak na. zaku­
szkoda!.„ - terkotała da.lej dama, :- pienie win, przekąse.1r, deseru, wy­
nieeh~e pani wyobrazi sobie! Był starczy na zaproszenie naczelniJrn 
Iwan Piotrowicz z żoną ... Elżbieta. O· departamentu i znajomych, wystar-
sipowna z córkami... czy nawet 'Da napiwek dla lokaja 
~ A Filipowioz też przyszedł1 ,;Ekscelencji". Tak, takf... Cyfra to 

· - A jakże! Obaj przyszli.„ Iwan potęga.I , 
J{r;rsztofowicz przyszedł na wet wprust Zdrzemnąłem si~, ukołysany bie· 
~ departamentu! Spędziliśmy . wie- giem pociągu. 
ezór dosk~male! Nie wiem, jak długo drzemałem 

Nastąpił. szczegółowy opJs „•a- .;..... ocknąłem si~ nagle i 7ak przez 
ba wy." C1l9ciaż turkot kół ' zagłu~zał mgł~ _poąłyszałem obce mi głosy. Wy­
całe zdania, jednak dola tu.jące do t~żylem słuch. 
mnie oddzielne frazesy pozwalały mi . -:-- Tak, tak, Gawryło, masz rację 
odtworzać w wyobraźni całą scenę . .:_ eiągnf\ł miękki bas. - Komu~by 
Wjdziałem, Jak na jawie, zacn,yoh oj- . si.~ chciało rniei;~kać w śmierdzącej 
ców rodziny, rżDa,cycb w wista przy 'chacie. Ano, postawiłbym oba.łup~ 

słu:ty wyłączne prawo przekładu. 
tego dzieła lub upoważnienia do 
przekładu, byleby na karcie tytuło­
wej lub w. prz~dmowie zastrzegli so­
bie to prawo. Prawo to Jednak upa­
da, jeśli autor nie skorzystał z niego 
w ciągu lat pi~ciu od ogłoszenia 
swego dzieła, a jetell chodzi o dzie­
ła naukowe lub techniczne, oraz o 
podręczniki szkolne, to prawo wy­
łączności przekładu, nie wyzyskane 
przez autora, upada jut po trzech 
latach. 

' Tłumaczowi słuty prawo włAS­
nuści przekładu, o ile tQ nie uchybia 
prawom autora. 

Nie wolno te~ bez zgody autora 
przerabiać ,jego utworu w jaki bądź 
sposób, chyba, :te przeróbka nosi ce­
chy samodztelnego utworu. Artykuły 
w gazetach moga, być przedrukowy­
wane lub tłumaczone, jeteli niema 
przeciwko temu wyraźnego zastrze~a­
nla; wolno te:t podawnt urywki utwo· 
rów literacldch w wypisach i t. p. 
wydawnictwach, z podaniem tródła. 

Autorom sztuk draµiatycznych i 
dzieł mu!l.ycznych pr'Jlysługują te sa­
me prawa. Oo autorom kslą~ek. 

Umowa powy~sza ;wchodzi w ty· 
cie w trzy miesiące po wymianie 
egzemplarzy zatwjerdzonych i od tej 
daty b~dzie obowiązywała przez lat 
pięć. Wymówienie jej musi nastąpić 
na rok naprzód. 

Obustronne zatwierdzenie kon­
wencji ma nastąpić niebawem. 

NA B ŁKANACH. 
Głosy prasy wiedeńskiej. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. •) 
Wiedeń, 25 czerwca. 

Prasa wiedeńska ocenia sytuację 
na Bałkanie daleko spokojniej, a.niże­
li poprzednio. Jest zdania, te obe ... 
cme już stanowczo nie przyjdzie do 
wojny. Sympatiami prasy wiedeńskie.j 
cieszy się w dalszym ciągu wyłącz­
nie Bulgarja, podczas gdy Serbję ma­
luje prasa wiedeńska jako stronę 
zwyciężoną i upokorzoną. · ~Neues 
Wiener Journal" pisze: 

Zwrot ku pokojowi jest stanow­
czym. Niebezpieczeństwo zawikłań 
wojennych mieściło się wyłącznie w 
Belgradzie. Tam partJa wojenna. usi­

. łowała zmusić prezesa ministrów Pa­
sieza albo do ustąpienia albo do roz. 
poczęcia wojny. Tymczasem Pasicz, 
który jest bezwarunkowo najmąd\'Zej­
szym mętem stanu na Bałkanie, nie 
chciał si~ dać zap~dzić w )akiekol­
whik awantury wojenne. Poniewat 
Bulgarja w ~aden swosób nie chciała 

ustąplć i zastosowa6 si~ do żądania 
jednego z mocarstw w sprawie zwoła­
n~a sądu rozjemczego, przeto Serbji 
me pozos~awało nic innego, jak przy­
.jąć żądanrn Bulgar.)ł. Poseł Hartmg, 
ten sam dyplomata, który tyle razy 
zach~cał ąerbj~ do polityki skrajnej,1 

obecnie miał dosyć oiężJde zadanie 
po~iewe.i musiał wzywać Serbję d~ 
U'nl)a~kowania. Dzi~ki jednak Pasł­
czow1, udało się wresieie nakłoni6 
sfery deoyduj(\oe serbskie w Belgra­
dzie do ustępstw, Serbia ratuje w 
w ten sposób pok61. I to nie tylko 
po~ój na Bał~anie, lecz ~ogóle po­
kóJ europejski, któremu 01ągle grozi 
bardzo powa:tne niebei;pieczeństwo. · 

".'Ne~ Freje Presse" tali się, że 
SerbJa DJe może jeszcze dzisiaj zro­
zumle6, gdzie się znajduje prawdzi­
wy Je.j .przyjaciel. Tym przyjacielem 
prawdziwym Serbji zawsze była i jest 
Austrja. Ju~ od połowy XVIII w]e­
ku Austria prowadziła wojn~ z Tur­
oj{\, mająo{\ na celu wyswobodzenie 
se~bów. Takt& i w ciągu wieku XIX 
Austrja domagała się oa Turcji całe­
go szeregu zarządzeń, ,dzięki którym 
młode pa.ństwo serbskie zdołało u­
trwalić -swoją wzgl~dnl'\ niezale~nośó 
i stopniowo podążaó ku zupełnej nie· 
zawisłości. . 

Ksh~~e, a później król Milan był 
za. młodu wielkim wrogiem Austrji i 
całe zbawienie Serb}i widział jedy· 
nie w Rosji. Później się przekonał, 
źe właśnie Austrja jest ne.}większym 
przyjacielem Serbji. Stt\d „Neue Freie. 
Presse• wyprowadza wniosek, że i 
dzisiejsi sternicy nawy państwowej 
serbskie.) z biegiem czasu się prze­
konają, iż tylko oparcie o Austrj~ da 
Serbji prawdziwą swobodę. 

Do słów „Neue Freie Presse•, 
nale~y dodać, że Austro-Węgry by­
ły by daleko prędzej zdołały sit') po­
rozumieć z SerbjD,, gdyby ich dyplo­
maci i ich prasa nie zachowywali się 
w sposób tak nieprzyjazny wobeo 
Serb.ii, jak to się działo w ostatnich 
miesiącach. A działo si~ to wyłącz.. 
nie z punktu widzenia madziarów, 
którzy jeszcze dzisiaj nie mogą si12 
pogodzić z myślą, jż słowianie po­
łudniowi dzięki swo1ej pracy kultu- · 
ralnej i dzięki swojemu męstwu po· 
dążają ku lepszej :przyszłości. 

„Neues Wiener Tageblatt• jest 
przekonanym, te bez wzgl~du na wy­
nik sądu rozjemczego. niebezpieczeń­
stwo wybuchu nowej wojny min~ło. 
Motna zrozumieć, te nastrój w Bel­
gradzie _jest wzburzonym. Zbyt dłu· 
go i zbyt mocno sądzono tamte, te 
będzie motna przeprowadzić rewizj~ 
traktatu i zatrzymać wszystkie te 
terytorja, które wojska serbskie ob­
sadziły. Poddanie się obecnie sądowi 

jak się patrzy, gontem pokrył, pie- bla.- Ja poszedem na dniówk~. Uro, 
ni~dzy niema ano.„ ott dzaj dobry, roboty 'PO uszy - ze~ 

- Pieniędzy I - odparł z obu- brało się nam czterdzieści rubli -
rzeniem młody tenor, - nie chlaj odzieliliśmy si~, ot, powinności -
wódki, to i pienłądze się znajdąr no, zostało się dwadzieścia, i osiem 

- 1..:_1, mileńki! C-Ot wódka t rubli z zimy. 
Głupstwo! Nie o to chodzi... nie piję, Pracowaliśmy tak dwa lata, uro­
gorzałki d-0 ust nie biorę, a golizni\ biliśmy ręce po łokcie, ano zebrało 
świece. Ledwom chałup~ skleciŁ.. s1ę pięćdziesiąt rubelkówf_, Pod je-

- No 'I sień nająłem parobka: zaorał cztery 
- Po śmierci starego zostało dziesięciny - po dwa ruble za dzie· 

nas dwuch braci... golców. Mitia sięcinę„. shandlowałem szkap~, też 
rzucił wieś, pojechał do Pitra. Ja chomąta i uprzę~. Nawiozłem s lasu 
miałem wówczas dwadzieścia lat, kołków i chróstu. 
chłop ze -mnie .jak się patrzy... żono. A na. zimę zabrałem się do oha„ 
silna baba! Pierwsi my do r.oboty, a łupy. Stanęły zr~by - -ano i ściany 
cały nasz majątek ino ręce; chodzimy wnet. Ramy do .okien kupiłam od 
po Iudziach, .szukamy roboty. Rzeknie · handlarza. Zm'aistrowałem drzw~ 
ano moja baba: stół i ławy. Abdułka pos.tawił za 

- Wania ..• tle z nami! Kąta trzy ruble piee . i komin... Chałupa 
swego nie mamy, włóczymy -Się po je.„ jak się patrzy - żyjemy, jak 
świecie, jak dziady. Tak dalej ni~ Bóg dał ... 
można. Uciułajmy pieniądze na cha- - Takt Taka .1m nasza dolaJ 
łupę. -. ' _ K&.tdy sobie! - westchn4ł drugi. 

Dobrze - mówię, - grosz . do - A . tak I C~łeku swoje, pstt 
grosza, zbierze siQ ano porządek swoje. 
SUD)ka, kupimy se konia, krow~ i po- Przed ostatnią stao.jf\ posłysza· 
stawimy cfiałupę. łam krótką, urywani\ rozmow~. ' 

Daliśmy sobie z babą sfowo, ha- - Wrócił do domu.- zostawn 
rujerny jak konie w kieracie. kartkę; „Nie wińcie nikogo.„ • iL -

Jak ru szukał µop robotnicy~ - Z rewolweru'? 
Poszła. moja baba. Mówiono, po.wia- - Tak1 Wezwano doktora- Zł.' 
da, że szukacie kucharki. A tak, późno, 
mówi.„ UgodzHi się, została moja u - Biedak t 
popa, za dwa ruble na miesiąc. Ja - Ot los„. Poc14ciwy chłop.-
zaś zgodziłem się do Morgowiteg,o, nie powiodło mu się.„ 
na całą zim~ za dwadzieścia rubli. . - o cóż mu poszło właściwie'? 

Oraliśmy całą zim~ - na wios- - Ot... karciątka! Przegrał na 
n~ liczymy kapitały: babie ostało się słowo... Szukał u tego. u owego.„ 
osiem rubii... I to dobre. napróżnol Pieniądz teraz rzadki„. 

A ro bota już znowu za pasem. - A dużo przegrał1 
Baba wymówiła !:!obie u popa wolny - Et, głupstwo! Pi~ćdziesiąt 
miesiąo na tniwa 1 podwyżk~ o ru- rublil 
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rozjemczemu boli serbów nłezmternłe, 
ponieważ się równa wyrzeczeniu wie· 
lu śmiałych snów i marzeń. Ale wy'h­
szy interes państwowy zmusza Ser­
bję do utrzymania poko1u. Pasica 
rlz1ała bardzo rozsądnie, unikając 
wszystkiego, co mogłoby doprowa­
dzić do wybuchu wojny. Pokój przed-

tych wsi serbskich .1est tąk niewielką, 
że nie można zatrzeć bulgarskiego 
charakteru na spornem terytorjum. W 
całej Macedonji są tylko dwa bisku­
pstwa serbskie, a mianowicie: w. Pry~ 
zreniu i w Ueskubie. 

Z Cesarstwa. 

stawia dla Serbji bardzo cenne zdo-
bycze, jakkolwiek musi ona poprze- WiaDomości og6lne. 
stać tylko na części tego, co uważa _ 
za swoją własność. Dla Europy u-
trzymanie po_koju na Bał~anie Jes~ O Narada bcr;nkierów. W 
rz.eczą wagi p1erw~zorzęd!1eJ. W Jaki poniedziałek odbyła sję w Petersbur­
sposób ten pokóJ będzie można u-· gu narada bankierów pod przewod­
trzymać. to :rzecz oboiętn!i. . . . nictwem dyrektora kancelarji kredy-

6 Także relu.lbSQ§ta«:ja. -
Osądzony za współudział vr zamordo­
waniu Thiemowej w Petersburgu 
Dołmatow pod wpływem wyrzutów 
sumienja - tak pisze "Gaz. Pietierb." 
- przyznał się do szeregu szantaży 
i wydał kilkunastu swych wspólni -
ków, a między nimi zi:nni ri~za nt'!go w 
procesie o zabójstwo 1rniemuwej, 
świadka Olła. 

. Zd~Je się, ż~ obecme 1~tme1ą ":' towej, Dawydowa, w referacie Dawy­
W1e~~m. tendenc.Je _zwrócema uwa~1 dow wskazał, że wahanie na giełdzie 
Serb.Jl!. iż mogą !1czyć na popa~c1e w oczekiwaniu wojny jest wynikiem 
AustrJI, gdrby. ~H~ zach?w~wah w walki giełdowej na Zachodzie. Walka 
sposób przyJ8.ŹJlleJszy, amteli do tej ta słabo wpływa na giełqę rosyJską. 
pory. W czasie realizacji urodzaju w ban-

z LBtwy i Rusi. 
~.o.;T~,·--:i· ;:':"....., ......... -.-.;i.---· . .-:it-- ~......._ 
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X a:'.akaz wywieszania 
flag na wystawi~ kijowst't t:cj. 
Policje. nie pozwoliła na wy wies.za­
nie flag cudzoziemskich. Zakaz ten 
pozostał na ogół bezskuteczny. Na­
wet te firmy, które w pierwszej 
chwili zdjęły obce flagi umieściły je 
ponownie na swych pawilonach, u­
ważając zakaz policji za bezprawny. 

.A. N. kach pieniądze będą. Dyskonto zo-

Jeden z oficerów austr1acklch, 
kt6ry dawnie.} słutył w zreformowa­
nej żandarmerji tureckiej w Maeedo­
nji, ogłosił w .Neues Wiener Tag­
blacie• artykuł o bulgarach mace. 
dońskich. 

W Macedonji tywioł bułgarski 
posiada olbrzymią wi~kszość. Z te­
go powodu Rosja na podstawie po­
ko.Ju w San Stefano cliciała stworzyć 
'Vielką Bulgarję, obe1mującą nie tyl­
ko obecną Bulguj~. lecz także więk­
sz~ cz~śó Tracji i Macedonji wraz 
z należącym do niej wybrzeżem mo­
ł'Za Ege,jskiego. 

Na kongresie berlh1skim obcięto 
ten projekt rosyjski, gdyt z Rumelji 
wsc.łi.odniej zrobiono osobną prowin-
1'j~ autonomiczną, a trzy wilajety ma­
eedońskie pozostawiono i nadal w 
składzie państwa tureckiego. W 1885 
l'OkU Rumelja wschodnia połączyła 
si~ z Bulgarją. 

Od tej eh wili Bulgarja dążyła 
nieżmordowanie do tego, aby uwol­
nić także innych rodaków z pod ja­
nma tureckiego i dlatego systematy­
cznie i celowo budziła świadomość 
wśród bulgarów macedońskich, za­
kładając liczne szkoły j organizując 
gminy kościelne bulgarskie, naletące 
do egzarchatu bulgarskiego. 

Na ten cel Bulgarja poświęciła 
!razu nie wielką sum~ 1,200,000 !ran­
ków. W Macedonji bez Tracji jest 
7 biskupstw bułgarskich, a mianowi­
cie w U esktlbie, KcprillO., Monasty­
rze, Dibże, Ochrydzie, Strumnicy, 
i Newrokopie. 

Prócz tego w samej Macedonji 
bez Tracji, było 904 szkół · bułgar­
skich i trzy gimnazja bułgarskie. Z 
tych 904 szkół bułgarskich 
_przypada 682 szkoły na wsi. W tych 
trzech wilajetach macedońskich istnia­
ło . 817 wsi bułgarskich, z których w 
latach od 1903 do 1908 propaganda 
serbska i bułgarska zabrała 390 wsi. 

Potem liczb~ szkół bulgarskich 
powiększono tak, iż tylko te wsi, któ­
liczyły mniej, aniżeli 40 domów, nie 
mlały szkół. Patrjarchat ekonomfoz­
ny, czyli grecki w Macedonji miał 
pod sobą 751 wsi, z tego 235 wsi gre­
ckich, 226 wsi serbskich i 290 buł­
garskich. · 

Przed laty dziesięciu tywioł buł­
garski w Macedonji był o wiele sil­
niejszym, niż poprzednio. W wilaje­
tach Kossowsk'.im i Monastyrskim w 
latach 1903-1908 zmuszono 120 wsi 
bułgarskich do przejścia pod władzę 
patrjarchatu i do uznania się za ser­
bów, co jednak nie przeszkadzało 
mieszkańcom stosować się do zwy­
czajów bułgarskich i obchodzić dzień 
imieni~ a nie dzień patrona, oraz 
świ~to św. Sawy, co jest zwyczajem 
S":cuów. Bułgarzy nie posiadają wła­
enych nazwisk rodzinnych, lecz są 
nazwani według imienia o_jca. 

Do tego imienia dołącza się koń­
ców .kę .ow• I tak np. Antoni syn 
Iwana jest nazwanym Antoni Iwa­
now. Natomiast serbowie ma_ją na­
zwiska rodzinne. Te nazwiska ro­
dzinne przechodzą z ojca na syna. U 
buig&rów naprz. syn Antoniego Iwa­
nowa nie nazywałby si~ Iwan-0wem, 

·lecz Antonowem. 
Prawdziwie serskfe miejscowoś-ci 

znajdują się tylko w Macedonji pół­
nocnej i to w owym terytorjum, któ­
re Jeli _ obacmie Qłl'Aem. Liozba 

stanie podwyższone. Dawydow zale­
cał wstrzymanie si~ od wypuszcze­
nia nowych akcji. Narada doszła do 
konkluzji następującej: stan pienięż­
ny niektórych państw zachodnich 
jest. niedostatecznie zadawalający; 
stan pieniężny Rosji nie budzi obaw. 

Oczekiwany jest bardzo dobry u­
rodzaj. 

Odłamy radykalne młodzie~y uni~ 

X "Sezwykły rewirowy. W 
Kijowie dano dymisię rewirowemu, 
który składając raport o wykrytej 
szkole potajemnei, napisał: "wi~cej 
by szkół-nie byłoby chuliganów". 

Odsłoni en ie pomnika. 
----:... 

wersyteckiej w Krakowie, zwołały Wczor1i, o godz. 11 z rana, w 
wiec w sprawie zajść na wszechnicy rzęsiście oświetlonym kościele N. 
lwowskiej. Rektor odmówH sali, ob- Marji ?anny Łaskawej (popijarskim), 
radowano więc w przedsionku i uchwa- w Warszawie, staraniem zarządu 
lono, pomimo silnej opozycji, _j~dno- „Polskiego stronnictwa polityki real­
dniowe bezrobocie manifestacyjne na nej", odbyło się nabożeństwo żałobne 
znak solidarności z bezrobociem lwow- za dusz~ ś. p. Antoniego Donimir­
skiem. skiego, redaktora „Słowa«, wicepre-

Rektor uniwersytetu, Zoll, wydał zesa pomienionego stronnictwa. 
odezwę do młodzieży, aby szanowała Podczas mszy pienia żałobne 
godność uniwersytetu i wolność aka- wykonał chór pod dyr. p. Lewań­
demicką, która obejmuje tei prawo skiego z udziałem solistów pp.: Lu­
senatu uniwersyteckiego do powoły- dwika i Wiktora Zaczków, poczem 
wania na profesorów męMw takich, odegrano marsz żałobny Chopina. 
których pozyskanie uzna za właściwe Po nabożeństwie nastąpiło odsło-
dla dobra nauki. nienie tablicy pamiątkowe), umiesz-

Młodzież radykalna otoczyła z ra- czonej w lewej nawie kościoł~. Ta­
na uniwersytet, nie wpuszczając do blica wykonana jest z labradoru, po­
gmac.hu studentów, idących na wy- piersie, ornamentacje i napisy - z 
kład;y-. Doszło ~ tego.powodu do starć. bronzu. Twórcą pomnika jest p. Ma­
Stra7ku{ący us1łowab też wyprzeć z. ko wski. Napis na njm głosi: 
sal studentów, słuchających wykła-
dów i przeszkadzali profesorom. S. p. ANTONI DONIMIRSKI 

W odpowiedzi na ogłoszone przez 1848 - 1912. 
odłamy młodzieży radykalnej bezro- „Chwała, cześć i pokój wszelkię-
bocie jednodniowe, rektor Zoll zawie- mu czyniącemu dobrze". (Sw. Paweł 
sił wykłady na 3 dni. Uniwersytet do Rzymian 11 - IO). 
jest zamkni~ty. Poświ~cenia pomnika dokonał ks. 

kanonik Zygmunt Chełmicki, który 

Ze świata. 

O Wymordowanie całej 
rodziny. Poborca podatkowy Jan 
Safek z Botorjanowa na Węgrzech 
usiłował popełnić samobójstwo, żona 
jednak przecięła linkę, na której się 
powiesił. Mąż z tego powodu popadł 
w wściekłość i toporem zamordował 
żonę i czworo małych dzieci. Po tym 
strasznym czynie podpalił dom. Sza­
leńca zdołano przyaresztować. · 

O W przystępie obłędu. 
W górskiej mieJscowości Obliga. za­
mordował w nocy robotniK Hampel 
swoją żonę i 12-letniego syna przez 
poderżnięcie gardła. Następnie zwło· 
ki oblał benzyną i podpalił je. W 
końcu sam poderżnął sobie gardło -i 
~yły u rąk, poczem z drugiego pię­
tra swego mieszkania rzucił się na 
ulicę, zabijając się namiejsou. Czyn 
popełnił prawdopodobnie w przystęp­
stw]e obłędu, bo cierpiał na chorob, 
nerwową. 

O Ostatnie chwile skaza­
nych. Z Konstantynopola donoszą. 
Skazany na śmierć przez powiesze­
nie pułkownik Kiazin wołał na. chwi­
lę przed dokonaniem wyroku: „Niech 
~yje sprawiedliwość! Precz z tyranią 
i wolnomularstwemr Ja umieram ale 
po mnie nastąpi setki tysięcy .Kiazi­
nów. • Tewfik i Damad Salich Pasza 
oraz szef sztabu generalnego pułko­
wnik Fuad okazywali do ostatniej 
chwili zrezygnowanie i powag~. 

• • • 

też następnie wygłosił serdeczną 
przemowę, uwydatniającą zasługi 
dobrego człowieka i uczciwego dzia-
łacza, stojącego zawsze twardo przy 
tern, co za słuszne uwatał. 

W świątyni zebrali się dość licz­
nie przedstawiciele inteligencji pol­
skiej. 

Zmarły o zmarłym. 

Przed laty akurat trzydziestu (w 
·patdzierniku 1893 r.) nieistniejący 
już oddawna „Kurjer Godzien.ny", re­
dagowany podówczas przez znanego 
publicystca Władysława Olendzkiego 
(Jacka Soplicę), zapragnął obznajmić 
czytelników ze lllSwiatem bibuły", po­
dajj\c sylwetki wybitnych tego świa­
ta przedstawicieli. Na pierwszy o­
gień poszedł Antoni Dominirski. A 
tout seigneur, tout Jumneur. Jego „por­
trecistą" . był zmarły w roku nastę­
pnym współpracownik „Słowa", poe­
ta dziennikarz i nowelista Juljan Łę­
towski, (Władysław Książek). Syl­
wetka szkicowana. była tywo, ze 
szczerem u.kochaniem pierwowzoru. 

Zamieszczamy ją z powodu od­
s1onięcia tablicy pall!.iątkowej z po­
piersiem Donimirskiego w kościele 
po-pijarskim z którego ścian spoglj\da­
ją oblicza „dobrze zasłużonych". 
Przybywa oto _jeszcze jedne-obywa­
tela zasług niepoślednich. 

* 
Muszt wyznać z góry, it redak-

cja, nadsyłając mi pro2b~ (można 
ezytać: rozkaz) o nakrł}ślenie sylwet­
ki wymienionego w nagłów.ku z imie­
nia, nazwiska i tytułu kolegi, włoży­
ła na mnie-daj ie1 Bo:te zdrowie!­
jeden z najmilszych obowiązków. · 

.Mam otG naszkicować zarys JlQ-

staci, która od lat kilku, w eodzien­
nem, f' iągłein obcowanii.1~ narzucała 
mi s t; , ut od pierwszych chwil po­
znania na . oczy i pod pióro, jako typ 
niepowszedni, pośród nas bardzo 
rzadki, wnoszący tu, w ten nasz par­
tykularz (wybaczcie!) ogromną mas~ 
czegoś, co stanowczo wykraczało i 
wykracza poza granice ciasnego w 
wjelu raźach widnokręgu codzien­
nych swarów i drobnostek naszego 
światka. 

Donimirskiemu na1eżałó się i. 
wielu względów pierwsze_ w tei ru­
bryce mieisce. 

Primo: "Gość w dom, Bóg w 
dom ... " 

'l'rzeba bowiem wiedzieć, że siód­
my to dopierQ rok ubiega, odkąd 
„pan Antoni" zajął stałą· placówkę 
dzj ennilrnrs.ką na naszym bru ku. 
Przedtem-nie miał na to ... czasu. 
Pochodząc z rodziny ziemiańskiej 
miał przed sobą zbyt wiele dróg do 
\vyboru i-nieszczęśliwy!-nie bacząo 
na krótkość ludzkiego żywota, wszy­
stkie przeszedł po kolei, zanim trafił 
tu do nas, gdzie dotychczas-po sied­
miu latach-nikt jeszcze, jak to mó­
wią, palca nawet na niego nie za­
krzywił. 

Był czas, iż uwzięto się snadt 
na niego, aby na jego barki składać 
.jaknajrozlic:?Jniejsze obowiązki. Dziś 
my, mając go już pośród siebie, mo­
żemy tylko cieszyć si~ z tego, że los 
dał mu się dotknąć w tyciu wszyst­
kiego i ze wszystkiem zapoznać si~ 
u źródła, dzięki czemu -- śmiało po­
wiedzieć można-nietylko u nas, lecz 
i wśród prasy europejskiej, niewielu 
znajdzie się dziennikarzy, równie jak 
Donimirski, do zawodu publicystycz­
nego przygotowanych. 

Wtajemnkzał się on z #:oniecz­
ności w niedostępne dla innych ar„ 
kana gospodarki społecznej, a ta zna­
jomość rozlicznycli jej gałęzi nadaje 
nieocenioną wagę jego dzisiejszym 
artykułom politycznym i ekonomicz­
nym, czyniąc je zawsze tródłowymi, 
wyczerpującymi i pozwalając mu by· 
strze_j od innych orjentowaó si~ w 
każdej sytuacji, chećby, jako dzien­
nikarz, znalazł się wobec niej najnie­
spodzianiej. 

Czy Donimirski nie przechodził 
zgoła gorączki młod,ości i urodził si~ 
JUŻ konserwatysta,'? Zle to, czy dobrze, 
zdaje się jednak, że tak istotnie było. 
Donimirski, znalazłszy się wśród na.s 
przed kilkoma laty, odrazu zaciągnął 
się pod banderę Słowa i dawniejszej 
Niwy, którą też WBet przez czas jakiś 
sterowaŁ 

Dużej wiedzy i doświadczenia, 
przystępny, uczynny, wyrozumiały, 
-przystosował się Donimirski nader 
szybko do nowego, bądź co bądź, dla 
siebie gruntu i otoezenia. W tydzień 
znał już wszystkich, we dwa tygodw 
nie kochali go już ei wszyscy, co się 
do niego zbliżyli. Niezmiernie praco­
wity zżył się ze Slowem, odrazu i jest 
też dziś dziennika tego pierwszorz~d­
ną siłą, którą niełatwo było by zasur 
pić. Znakiem kabalistycznym jego 
jest kursywowe (abd) (Antoni Broch·· 
wicz Donimirski), zjawiające się nie­
mal codziennie pod różnymi, a zaw­
sze źródłow-0 kaMej sprawy dotyka­
jącymi artykałami. 

Mówią, że bez jednego żołnierza 
wojna się odbędzie. Do Donimirskie-­
go możnaby śmiało zastosowa6 ·to 
przysłowie w odwrotnym jego sansie. 

Niechby pewnego rana, przyszedł­
szy do Słowa, nie zastał nikogo w re­
dakcji, strzepnąłby palcami, odsap­
nął, zasiadł za biurkiem - i numer 
wyszedłby na czas niezawodnie. Strajk 
żaden nie udałby si~ przy nim w re­
dakcji; co naiwię.ksza musiałby .pan 
Antoni" odmówić sobie wówczas po­
ładniowej parilji szachów, do której 
zazwyczaj ok<>ło około godz. 2-ej za~ 
siada, w przerwach mi~zy d-0zorem 
nad rewizją jednej a drugiej kolu­
mny. 

A ezy wiecie: kogo zmartwiłab;r 
odmowa? DobreiO znajomego: Boi& 
sława Prusa. 

KiedT ci dwaj, goł~biej prostotJ 
a tak niepodobni z pozoru do siebie 
ludzie, . przylgntli do siebie, nie 
umiałbym obiaśnió. Dość, że ju od 
lat paru rzadkim bywa dzień w któ­
rym nia zjawiłby 1iQ w 8łowk o 
wspomnianej porze autor .Emancy­
pantki". 

Żywy, doweipny, mający czf)stG 
ko11ce pt na ustach, Prus puybywał 
dawniej,. i.ut ęd drzwi woł!lJIM): 
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~le z pomiędzy siebie najsilniejszego 
Goliata, aby słe ze mna, potykał! 

Odrazu jakoś głos ogółny wska­
zał (l słusznie!) na Donimirskiego -
i od tego czasu datuje si~ zwyczaj 
owych partyjek. 

Dziś Ju!t obchodzi\ si~ nawet bez 
te.kiego, w biblijnym stylu wyzwa­
nia, Prus przyjd.złe, k!wnie na. „pa~a. 
Antoniego" w m1lczemu, ten odpowie 
mu także skinieniem, rozstawie.il\ 
szachy, za'3iadają pośpieszme J, za.ni~ 
siQ obejrzysz - jut zgrali pół parlJl, 
tak im to idzie jak z płatka. 

Po kilkunastu minutach, jet1li nie 
71awieiże si~ jakaś żywsza dyskus1~ 
{naturalnie, nie o szachach, nad temt 
'bowiem nigdy nie dyśkutują), Prus 
zabiera si~ do domu, a Donimirski, 
odwróciwszy się do biurka. wraca 
:znowu do przerwanej pracy. 

„Pe.n Antoni" ma czas na wszy­
.stko, jak .przystało na dziennikarza. 
Nie zasklepia si~ w ciasnym kr~gu 
samej zadrukowane.) bibuly, lecz sta­
ra si~ badać tycie u źródła. Prze­
siedziawszy dzień cały w redakcji, 
znajdzie si~ wieczorem jut to na ja­
kiemś z posiedzeń, jut ną. ze braniu 
towa.rzyskiem. Przed ludźmi nie u~ 
cieka, lecz udziela się chQtnie, a 
wszędzie mile byw·a witany. Nie lu­
bi apostołować, nie stara słQ nawrfl.­
caó nikogo, a choć od przekonań 
swych nie z~ykł odstępować,. wysłu~ 
eh.a jednak 1 cudzego zdama, ztł\d 
obcowanie z nim jest nader przyjem­
ne. W tam tet tajemnica. Z$'ody je­
go z Prusem -- .knMy z mch bo· 
wiem zawsze zostaje pr:tJy swojem. 

.Niwa" zabierała. dawniej Doni­
mirskiemu zbyt wiele chwil wolnych, 
mimo to, znalazł ich dość w swoim 
czasie na opracowanie źródłowej pre­
lekcji o Kaszubach; obecnie, pozbyw-
8ZY si~ kłopotliwego balastu i zo­
Jtawszy _jut tylko przy współpra­
cowniotwie „Słowa•. zaczął zaraz za­
silać wiQkszemi studiami nasze mie­
si~czni.ki, z czego skorzystała i Bi­
"bl1oteka warseawskal zamieszczając nie­
dawno, pełną erua.ycji i nowych świa­
teł, rzecz jego o 11Przesllenlu rolnem 

Niemczech•. 
NiecMe tych ehwll wobJych od 

codziennego pchania taczki dzienni­
karskiej, miewa jaknajwł~oej. 

Jul;an Łfto.io1ki 
(Władysław J.{elĄitek). 

iadomości kraiowe. 
+ w•tawa w Milan 6wku. 

WczoraJ w południe, odbyło 13i~ ot­
warcie wr.sta wy przemysłowo-rolni­
c.zej w Milanówku. 

Wystawa przedstawia siQ dosko­
nale. Wiele pawilonów ogólnych i 
prywatnych iut gotow.yoh i postro· 
Jonych. Pawilony ziemianek, ochron, 
przemysłu drobnego i dział ogrodni­
ezy niewl\tpliwie zwracać b~dą uwa­
go ogólnł\. W dziale społecznym, 
urzl\dzonym przez p. Antoniego Wie· 
niawskiego, motna zobaczyć wśród 
inoych rzeczy, ba.rdzo ciekawe tabli­
ce Jrnmbinacyine. P. Dziewulskl, z Oj­
r,.;anowa przedstawił instytucje kul­
turalne tej wsi. 

W sądzeniu inwento.'rza po raz 
pierwszy zastosowane będą nowe me­
tody, opracowane przez Centralne 
Tow. Rolnicze. Dobrze wyglflda dwo­
rek dla służby folwarcznej, wysta­
wiony według planu p. Domaniew­
skiego. 

+ Powszeohne nauczanie. 
W magistracie m. Częstochowy odby­
ła sit} narada w sprawie wprowadze­
nia w tem mieście naucza111a powsze­
ohnego. Olrnzało się, że w stosunku 
il.o swej ludności Częstochowa po­
winna posiadać około 100 szkół ele­
.ruentarnych, a posiada ich ich zaled­
wie 22. 

Z sali obrad. 
Z komitetu robót 

nyoh. 
ubliox· 

przez ągencJ'l sprawa. wyłączeniQ.. 
miasta Łodzi i utworzenia. samodziel­
nej jednostki aclmlnistracyjnej, rze· 
czywiście pyła projektowana i blizka. 
ostatecznej decyzji zasadniczej w mi­
nisterjum spraw wewnętrznych. 

Wczoraj, EOd przewodnfotwem Obecnie ministerjum spraw we-
p. Meyerhofa, oabył~ si~ rosiedzonl e wn~trznych uwa~a za bardziej odpo­
komitetu robót pubhcznycn. wiednie spr11 wf) konieczności wyłą-

P. Meyerhof zapoznał zebranych 
z listem p. Moskwina. prezesa z jazdu ozenia miasta Łodzi i utworzenie. B&· 

sędziów pokoju, który prosi, aby ko- modzielnej jednostki administracyj­
mitet pamiętał o bezrobotnyoh pra- nej poddać rozpatrzeniu w jesieni 
wosła.wnych w stosunku do liczby r. b. specjalMj . międzyminister.)alnej 
ludności. naradzie przy departamencie spraw 

List p. Moskwina wywołał zdzi-
1 wienie członków komitetu, który nig- ogólnych z udziałe~ przedstawicie i 

dy dotychczas nie robił różnicy po- miast Łodzi 1 Kalisza. 
mi~dzy robotnikami tych czy innych = (r) z Ji!!ycia więziennego. 
wyznań, udzielając pracy kaMemu,· Poseł do Dumy Jagiełło wysłał na­
kto je} pot.!'7, ebował. W tym tet du- ozelnikowi departamentu policji te­
chu postanowiono odpowiedzieć p. Iegram tre4oi nast~puiącej : · 
Moskwinowi, a jednocześnie zawiado- "Zof)El MĄoieiewskfł, zesłana, a.d­
mić go, aby robotników skierowywał ministracyjnie do miasta C~e.rd;yń 
do p. Scholtza ...._ przy przy ul. Wi- gub. permskiej, chorf\ z dwum1e~1~­
dzewskiej M 186. c.znem dzieokien1, wysyłaią do odle-

. Inż. konduktor, r.· Trzciński, głej gminy bez pomocy lek rsl~iej. 
zwrócił uwagę, że na u. Milszą. cz~ść Macie}ews!rn. czaka na przybyc1e z 
l'Ur i szabru złoZono na gruntach Lodzi jeszozo dwuch nieletnich córek 
prywatnych. Prosz~ nie odmówió wydaniP. rozpo-

. Aby wł ściciel tego \ęrytorjum rządzenia, by zostawiono ją w Czer­
nie przywłaszczył ' Obie w przyszło- dyni". 
ści złożonych tam materjałów, posta- _ (r) owa taryfa ulgowa 
nowiono usunąć je i złożyć na pod- na prze1azd uczniów. kolejami od 2ą 
wórzu w magistracie. czerwca zostaje .rozciągni ~t& na koleJ 

Ul. Milsza jest już wykończona. fabryczna-łódzką. -
P. Meyerhof zwracał si~ do prezy- (z) Ze szpitala św. Ale­
denta, aby zechciał przyjąć ulicę, ll&andra. W myśl polecenia głó­
prezydent· jednak odpowiedział, że wpi:igo zarza.du do spra;w gospodarki 
niewa czasu ua takie rzeczy, że od miejscowej, zarząd szpltalą św. Alek­
tego jest inżynierja mie1ska i t .. d. sandra w Lodzi pobiera obecnie za 

Pochwalić możemy troskh wość Ji::uracj~ opłat~ w stosunku następu­
p. prezydenta w sprawach tak żyw_o jącym. za leczenie zwykłego chorego 
obchodzących ludnoś6., .1a.k otwarc10 1 rb. 25 Jr., a 1.1a chorego oddziału 
ulloy, me.jąceJ ważne znaczenie w ko~ chirurgicznego 1 rb. 50 .kop. na 
munikacji z dworcem .kaliskim. dobl). 

Tematem dłuższych obrad była = (b) Walka z tyfusem. W 
sprawa dworców osobowego i towa- tych dniach w magistracie odbyło 
rowego ·kolei kaliskiej. Pomi~dzy uli· si~ nadzwyczajne posiedzenie l.ekarzy 
c.ami Benedykta i Karolewskiej niema cyrkułowych pod przewodnictwem 
połąozenia. Chco.c przejechać z jednej prezydenta w .kwestji walki z tyfu­
stacji na drugą, trzeba objeMżnć sem, którego kilka wypadków skon­
bardzo wielki kawnł miasta. statowano na. Bałutach. Uznano za 

A pomiędzy tarni ulicami Sft pla· niezbedne urządzić ambulatorjum w 
ce miejsk!e, przez które moinaby u- okolicach rynku bałuckiego, gdzl~ w 
licQ · przeprowadzić. I takby zrobiono wypad.ką.eh zasłabnieć niesi~na b~­
w każdem mieście, jeno nie u nas„. dzie J>OmQc doratna i wydanie bez-

Komltet ma siQ zah\ć tł\ sprawi\. płatnie lekarstwa. 
Jeszcze jeden przykład traktowania Do zarządu ambulatorjum wy­
spraw miejskloh przez magistrat. W brano dr. Lukasiewicza, do pomocy 
kolonji .Zdrowie•, naleil\cej do mia-. wyznaczono felczera. l 2 posługaczy. 
sta j eilnie obeonie Ęo.budowywanej, Na koszt utrzymania amblllator­
jest ulica przerwana placem prywat- jum wyznac:-Gono ~56 rb. mtesi~cznle, 
nym. Ulic" ~ zabrukował komitet, z czego lekarz pobierać b~dzle 120 r. 
ale miaRto a raczej zarze,d miasta, felczer 75 rb. l posług(\cze 60 rb. 
nie choe wykupió placu. ohoó właś- miesl~cznle. 
oiciel ~ąda ~a niego .tylk2 700 ~b. I _dla = (r) Nowe kolejki pcadjaz• 
fanta~jl „07ców miasta , ulica Jest dowe. Kancelarja generał-guberna­
właści wie nie do u!tytku~ bo przery- tora warszawskiego otrzymała zawia­
wa_)ący .)ą plac unłemoU1wla komuni- domienie urz~dowe, !te rada mini­
kację. . • strów skarbu i komunikao.11 o przy-

Rozpa.tryw.ano dale} sprawę Z&- znaniu Towarzystwu łódzkich kole­
bruko":an1n u~rny Kątne). Przy ulloy jek elektrycznych podjazdowych kon­
te1 zn.a7duje się 5. oegl_a!nl! których 'cesji na budowQ i eksploatację no-· 
wła.śc10iele zobowiązali się pokryć wych linji: Zgierz-Ozorków, Pab.ja­
pew!1ą ozi:śó wydatków na zabruko- nice-iduńska-W ola, Łódź-Brzeziny 
wame. . -Koluszki i Ruda-Plotr~ów. 

Kosztorys ~obót obh~zo~o na _ (r) Zamknięcie fabryki. 
8,600 rb. Komitet zgodził BI~ .wY_a- Wczoraj po południu, w fabryce tow. 
s;ygnować na ten ~el 1,000 rb. 1 pie- akc. widzewskiej manufaktury baweł­
n1ądze te zdep~nu1e w _b~nku, reszt~ i 1 wywieszono zawiadomienie tre­
zaś pokryć m.arn tamte.J~I obywatele. ~cln:ast~puJaice): 

PostanowJon~. rów_n1.et. reparac'~ • w uzupełnieniu do zawiadomie-
cz~ś~i szos: Rokrn1ńsk1eJ 1 Brzeziń- nia z dnia 24 oierwca r. b. zarząd 
sk1e1. Kosztorys tych robót obliczono tow. akc. widzewskiej manufaktury 
na 1,760 rb. bawełnianej (dawniei Heinzel i Ku-

Jedną z ważnłe.jszych równiet nltzer) zawiadamia. wszystkich robo­
spraw ~la mieszkańców Łodzi jest tników' fabryki, !te z powodu przer­
stan v.:1~duktu na szosie Konstanty- Wllnia pracy w dniu 24 czerwca r, b„ 
nowski~J, o którrm mówiono na po- bez uprzedniego, przewidzianego 
siedzenm wczor~JSZ~~· . • rzez prawo 14 dniowego wymówie-

W czasie n.a1mme1szeJ ulewy ca- ~ia, fabryka zamknifta eosta~e 6 dninł 
ła szos~ pod wiad';lk~em jest ~ala~a detsiejszym na czas nuograniuony. 
wodą i unlemoż.hw1a komun1kac1e 0 dniu wypłaty za te dnie, w. 
w~zowl\ i tramwaJową pomi~dzy ~o- których pracowano nastąpią oddziel­
d~H\ i Kons~anty!1owetn. O podniesie- ne zawiadomienia. • 
m~ szosy ~ukt nie .chce myśleć .. W Zarząd tow. ako. ;widzewskiej ma· 
teJ s~rawie r~wmeż postanowiono nufaktury bawełnianej (dawniej Hein,.. 
wszczq6 starama. (f/ zel i Kunitzer) w Łodzi" + Roztrwonienie „z po­

trzeby". Z Biłgoraja (gub. !ubel-
aka) donoszą, iż naczelnik poczty w • 
Józefowi~, . Pugaczewslrij, .do~onał . KrOnlk 
roztrwomema 1,066 rb. p1emędzy 

„=. (s) Zaprzestanie prac~. 
W tkalni mechanicznej I. :M. Gutme.­
na, przy uł. . Cegielnianej nr. 108, 
sprowadzono około d wuch tygodni te-Jkarbowych. Sprzeniewierzenie to 

ująwnił naczelnik poczty w Zamościu 
w czasie ostatniej rewizji. Puga­
ezewskij oświadczył, iż do przyswo­
jenia sot..1ie pieni~dzy s.k.arbowych 
akłonlła go potrzeba. 

• • • 

• 
mu dodatkowo B warsztatów na roboty 

= (s) W sprawie gubernji kortowe, na. których powierzono pra­
łódzkiej. Z powodu wiadomości c" sześciu nowoprzyjętym tkaczom z 
podawanych w dziennikach, że agen- płacą po cztery i pół kop. od tysiąca 

d 1 wątków. Robotnicy, przepracowaw­
cja petersburska podała niepraw z - szy tydzień, przekonali si~, te na o-
wą pogłoskt} o utworzeniu gubern1i wych warsztatach mogl\ zarobić za­
ł1:i !z.ki"l• obecnie agencja ta wyjaśnia, ledwie od 6 do 7 rubli tygodniowo, 
, ,1.: "' ~will -ęodarua wiadomości gd7 n.a innych około U rubli. 

. ' 

\VobM tego robotnicy, zaięcł 
przy nowych warsztatach, ZR.przest.f11i 
wczoraj pracować, o czem zawiado­
mili inapektorn. fabry.c i nego. 

s:::; ć k) trailt •w fabryo6 
Tow. 11kayjnego Scheiblera. 
Wskutek żqdań ekonomicznych, 
postawionych dwa tygodnie temu 
przez robotników fabryki bawełnia­
ne} manufaktury akc. tow. Karola 
Szeiblere., jak wiadomo administraoja 
fabryki ostemplował& ksiąil:eozki 
i.vezystkim robotnikom. 

Termin wypowiedzenia praoy ll· 
pływa z dniem dzisiejszym. 

Wczoraj porr:ucili prac~ tkacze 
fabryki, pozostałe oddziały pracują 
jeszcze · dziś, lecz robotnicy przą. 
dzalni na Księżym Młynie, a.zi$ o g. 
11 wyszli z fabryki. 

Z dniom j-qtrzejszym pozostanie 
bez chleba 7,300 robotników. 

Jak słyszeliśmy, administracjt 
fabryki nie ma zamiaru podwyższal 
zarobki robotnikom. 

= (b) Z lubu rz mieilni, 
czego. Onegdaj wlecz. w lokalu 
klubu rzemieślniczego przy ul. Wól­
czańskiej nr. 23, odbyło się pod prze­
wodnictwem ad w. Lewego ogólne ze­
branie członków . 

Na zebraniu omawia.no wnioski 
utworzenia przy Stow. kasy ubezpie­
czeniowe1 na wypada}{ choroby lub 
śmierci członków. 

Oba te projekty przekazano do 
rozpatrzenia .komisji spec.jalnej. 

.Nast('2pnie omawiano projekt zmia· 
ny nazwy Stow. na „Zydowslci klub . 
rzemieślniczy". 

W niosek ten wywołał bardzo o­
~ywloną dyskusjQ. W końcu posta.­
nowiono odroczyć ostateezn11t decyz1' 
w tej sprawie do następnego zebra­
nia-z liczniejszym udziałen1 człon­
ków. 

= (f) W , szkole handlowaJ. 
Wczoraj o godz. 1 w południe, w 
szkole handlowej kupiectwa łódzkie­
go, odhył się akt uroczystego zakoń­
c:.1'enia roku szkolnego. 

Sala gimnastyczna wypełniła si~ 
szczelnie publicznością. Na wznii}sie­
niu zasiedli członkowie rady opie­
kuńczej i profesorowie. 

Uroczystość rozpoczl\ł chór szko!· 
ny odśpiewaniem pieśni „Boże O}­
cze". Nast~pnie prof. WJktor Wąsik 
wygłosił odczyt p. t. „J>ragmatyzm 
w 19 wieku". 

Szkota na początku roku szkol· 
nego liczyła 605 uczniów, w ko:dc~ 
zaś roku ~86. Szkoł~ ukończyło 83 
uczniów, promowano 272, popre:wki 
otrzymało 192, 99 zaś pozostawiono 
na rok nast~pny. 

Nagród rozdano tS, pochwał 49. 
Za post~py w gimnastyce odznaczo­
no Mtonaml 87 uczniów. 

Personel nauczycielski szkoły sta, 
nowi· 82 profesorów. Oddziałów k1112 
jest 16, na kait~y zaś przypa~a prze· 
oi~tnie 87 uczmów. Przyrost liczebn1 
uczniów stanowi · corocznie 6 proo. 

W r. b. ur1.iądzono w szkolt 
muzeum przyrodoznawcze 1 . ogróo 
botaniczny dla celów przyrodmczych, 
oraz otwarto sal~ rysunkową. 

W ciągu roku urządzono popis 
gimnastyczny, na którym było s,ooo 
osób oraz wystaw~ prae szkolnych 1 
dom~wych uczniów. 

Zwiedziło .11\ przeszło t,000 osób. 
Po rozdaniu świadectw i matur 

dyr. Kłos, w ciepłem i serdecznem. 
przemówieniu . tegnał koń9zf\cyoh 
szkoł~. W ich imieniu odpowu1dał p. 
Karol Rauoal. 

Nas~pnie przemawiali e3łonko­
wie rady opiekuńczej. 

Szkoł~ ukończyli: 
Bukiet Józef z najwytszym oQ.­

znaczeniem i umieszczeniem nazwis­
ka na marmurowej tablicy, Gajewski 
Franciszek Goliński Jan, Grosglik 
Stanisław •z odznaczeniem, Halborp 
Samuel, Jacobson Mieczysław, Kwiat.. 
kowski Kazimierz, Lewi Mieczysław, 
Maciński Stanisław, Majewski Wi· 
told Masopust Józef, Menkes Zy ... 
gmtint, ·Nadel Pinkus, Nata~son Wl· 
ktor, Neumark Stefan z naJ~ytszy~ 
odznaczeniem, Nusbaum MarJan, Ol­
szewski Józef, Poznański Iżaak zę 
szczególnym odznaczeniem, Pozm1.ń· 
ski Stefan z odznaczeniem, Presman 
Mordka, Raubal Ka.rol, Ring MakSr 
Rosen blum, Herman, Ruka Józef, 
Rychliński · .Ta~ . Sieczka Alojzy~ 
Słomnicki Salomon, Stebels1d Adalllp. 
Sterling Antoni, Wdowiński Dawid, 
Zadro wski Luojan, 'Zarnowakl W a.­
cła~ Zółł;on)p,, 11\GIW 
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= (f) Z kamery dezynfek· 
cyjqej„ W przeciągu miosiąca. od 
dn. 14 maja do dn. 14 czerwca r. b., 
sanitarjusze miejscy zdezynfokowall 
46 lokali (72 pokoje) po ohorąbach 
~akatnych, mia.nowioie: 

Po tyfusie 20, po szkarlatynie 
20, po grutlicy płuc B, po dyfterycie 
2, po ospie 1, o ogólnej objętości 

. 4,~4o met .... ześó., na zdezynfekowa­
;nie .któJ:yoh zutyto 21,216 pei.style~ 
formalinowych. 

Prócz tego zutyto sublimatu. 210 
gr., formaliny w płynie 8,200 gr., 
czystego karbolu 690 gr., teohniczne­
go 6,'500 gr., chlorku wapnia 6,GOO 
gr .• mydła szarego 81 i pół funta, 
amoniaku w płynie 7,100 . gr,, sody 
mielonej, 7,400 gr. i spirytusu dena­
turowanego 88,600 gr. 

Łącznie 2i dokonanemi od dnia. 
14 stycznia r. b., 1dezynfekowaoo 
184 lokale (861 pokoi), prócz tego w 
,aa.mej kamerze zdezynfekowano 142 
sztuki bielizny i pościeli (wagi 14Jl 
funty). . 

Na mieście zdezynfekowano sa 
pomocą formaliny 11,600 sztuk bie­
lizny i pościeli, łącznie zaś 1 doko­
naneml przed tym terminem ogółem 
C'iS,872 sztuki. 

Zawezwań było: od lekarzy miej­
skich 24, od szpitali JO, od policji 
1edno, od obywateli 11. R.azem doko­
nano 46 dezynfeko'L 

· Niezgodzono eię na dezynfeko1Q 
w 7 miejscach, do wyzdrowienia zaś 
odłotono w jednem, czyli niedokona­
no dezynfekc.ji w 8 miejscach. 

Ogółem wl~o zawezwań było 54:, 
w tej 1iozbie 2 zamiejscowe. 

= (r) Z oechu ozelaid;i:I cie• 
sielskich. W niediielę dnia 29 b. 
m. o godz. 9 rano, w sali jadalnej w 
fabryce Oayera przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 289, odliędzie si~ ogólne ze­
branie członków zgromadzenia ezela­
dzl ciesfelskioh. 

"° (r) Z cechu 61usar;i:y. W 
niedziel~ dnia 29 b. m. o godz. 9 i 
pół rano, odbędzie si~ w kościele 
św. Stanisława Kostki nabo~eństwo, 
~akupione przez oeeh ślusarzy w dniu 
patronów cechu, św. Piotra i Pawła. 

Wypadki. 
- (o) Rabunek. Wczoraj, oko­

ło godz. 11 wiecz., na przechodzące­
go ulica, Łagiewnioką Judk~ · Mendze­
lewskiego. zamieszkałego przy ulicy 
Pieprzowej ~ 13, w poblitu rynku 
Bałuckiego, napadli czterej rabusie, 
którzy, poraniwszy go no~ami w gło­
wę. zrabowali mu zegarek z dewizką, 
wartości 15 rb. i gotówką a rb., po­
czem zbiegli. 

- (o) Aresztowanie zło• 
dziei. Wczorajszej nocy, agenci 
wydziału śledczego, przeprowadzili 
rewizję w domu N! 9 przy ul. Ryb­
nej, gdzie w jednem z mieszkań zna­
leźli dwuch pozbawionych praw zło­
dziei-recydywistów. Znaleziono przy 
nich dwa rewolwery, kindtał, nót 
l narzęd"Zła złodziejskie. 

- (o) Smierć fanatyczki.­
Znana w Łodz i ze swych scysji na 
tle o błędu religijnego. ma.r jawitJrn, 
Mal'.janna Ka7'mier cza.k, zmarła w wię­
zieniu przy ul. Długiej. Kaźmiercza­
kowa razem z Masztalerzową i Tam­
borkową dostała si ~ do więzienia za 
kradzież monstrancji z . kościoła me.r­
Jawickiego, przy µl. Podleśne1, speł­
nione.J równie9; na tle obłędu religij-
aego. · 

= (o) Przy•łaszozenie. Za­
mieszkały w Warszawie przy ulicy 
Pańskiej nr. 49 Szaja Zyskmd zawia­
domił tutejszą lJOlicję że komislo.ner 
jego, Dawid Hersz Wajcman, zamie­
szkały przy uL Zgierskiej nr. 48 
wziął od niego w .komis mąkę war­
tości 1,100 rb. którą rozprzedał, pie· 
niądze. sobie przywłaszczył i zbiegł 
zagramcę. 

Rozesłano za nim listy gończe. 
=-= (o) Kradziej: z wyłama­

niem. Wc:rnraj, w godzinach obia­
dowych, niewiadomi złodzieje, wyła­
mawszy zamki, dostali się do składu 
"towarów manufakturowych Berka 
Worobejczy.ka, przy uL KrótkieJ nr. 5 
zkąd skradli skrzyni ę towaru Wllrto­
ści 300 rb. 

= (o) Niewierny narzeczo­
ay. Niejaka Jewdokja Proppe, za­
mieszkała przy ul. Przejazd nr. 45, 
poznała się z zamieszkałym w tym 
.:iamym domu Janem Kańkiewiezem, 
i35-lat, z którym postanowiła wyje­
~hać do Grodna, gdzie mieli się po-
lączyć węzłem małżeńskim. · 

P.i:oppe zabrs.ła. swe t~ecey i 
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przyjechawszy do Warszawy razem 
z Kańkiewiczem, zamieszkała chwilo­
wo w pokojach umeblowanyoh przy 
ul. Marszałkowskie.j nr. 105. · 

W nocy, podczas snu, K. zabrsł 
P. kwit na złotone w magę,zynfe ko­
lejowym rz.-czy, wartości 800 rb. 
które potem odebrał i wiQoej do ho„ 
ielu .nie powrócił. 

Odszuka.niem niewiernego narze-
c~onego za.jęła się polioja. . 

CA (o) v ł matyozna llra­
dzie*• W fabryce Henryka Kadlo­
ra, przy ul. Anny nr. 14, od dłuższe­
go czasu gin~ły towary manufaktu­
rowe. 

Jak ustalono, w przecJągu osta­
tniego czasu, skradziono towary na 
ogólną sumę 2000 rb. 

W ozora;, przy wych-0d.zeniu :ro­
botników z fabryki sposttze tonoi że 
jeden z nieb, Rooh Grz.onk, nag e u­
tył; poddano go wiQo rewi~.11 oso bi­
stej, przyczem okazało się, te robo~ 
tnik ten owinął si';l sztukPi towaru, 
wartości kilkudziasii:lciU rubli. 

Osadzono go w areszcie, 
s:; (o) Jjae~ sługi~ Zamiesz­

kała przy ulicy Południowej M 11. 
Mina Bachowa, zawiadomiła policję, 
że słu~ąca. jf)j, Katarzyna Mo.1ewska, 
skradła 40 rub. w gotowiźnie i rótne 
rzeczy. wsi.rt.ości 400 rub., poezem 
.zbiegła. 

- Zamieszkałą. przy tej:te ulicy 
J\J2 26, Ewa Serebrijska, zawiadomiła 
policj~, te służl\Ca jej, Franciszka 
Binecka, odchodząc ze słu!by, zabra­
ła sobie „pa pamiątkEa• biellznQ S., 
wartości około 100 rub. 

Binecką a.resztowano; bielizno od 
niej odebrano. 

= (9) K1•adzie*• Z mieszka­
nia Chany Szrach, przy ulicy Piotr­
kowskiej NR 168, niewiadomi złod~ie­
je, za pomocą wyłamania oknn, skra­
dli gotówkfł 143 rub. 

..... (p) Przejechanie. Na ul. 
Zgierskie.) nr. 29 _przeiechany. został 
12-letni Mos.iek Grynberg, syn han­
dlarza. 

Okalecze.oie nóg opa.trz;ył lekarz 
Pogotowia, ' 

- Przy :ibiegu ul. Cegielnianej 
i W óloząńslriej dostała si~ pod koła 
dorożki 6-letnia Gustawa Pasternjak, 
corka nauczyciela. 

Dziewczynka przypłaciła ten wy­
padek okaleczeniami całego ciała. 

= (p) Z ruszto•ani na uli­
cy Widzewskiej M 90, spadł wczo­
raj z rusztowania robotnik Miohał 
Łysiak, 47, lat., 

L. złamał kość biodrową. 
- W domu przy ulicy Wierz­

bowej M 20, spadł ~ dl'abiny mu­
larz pokojowy Abram Wurcel. 

W. złamał praw& nogę. 
- W fabryce Eiserta przy ulicy 

Długiej .Ni 47, robotnik Jan 1.,hiem, 
skutkiem uderzenia złamał· tebro. 

We wszystklch tych wypadJrnch 
wzywano pomocy .Pogotowia. 

Zamiejscowa~ 

= (:x:) Wybory do kas cho· 
•YDh. W zakładach przemysłowych 
Tow. akcyjnego A. G. Borst w Zgie­
rzu, zatrudniających 700 robotników, 
wybory pełnomocników do opraco­
,wania ustawy kasy chorych, odbędą 
si~ w pr~yszły czwartek dnia 3 lipca. 

= (x) Budo•• ko6oioła. Ro­
boty około budowy nowego .kościoła 
katolickiego w Zgier7.u, posuni~to zna­
cznie na.przód. Wczoraj rozpoczęto 
budowę rusztowania zewn~trznego. 

= (z) „Lutnia" zgiereka, 
urzĄdza. w nadobodząet\ niedzielę, d. 
29 czerwca, pierwszą w tym sezonie 
zabawę leśną dla swoich ezłonków 
i wprowadMnych gości. 

Program zabawy, która odbędzie 
siQ w le~ie zgierskim oprócz tańców 
i śpiewów chóralnych obejmuje wie­
le nowych atrakcji. 

Początek zabawy o godzinie 2 po 
południu. 

-= (X) Ochronka w Kon• 
atantynowie. Proboszcz parafji 
Konstantynów, ks. Herman von Szmidt 
u.zyskał pozwolenie gubernatora piotr­
kowskiego na otwarcie w Konstanty­
nowie i utrzymywanie wlasnym ko­
sztem-ochronki dzienne1 dla dziool w 
wieku od 3 do 7 lat. 

- (b) ~ Pabjanic dpnoezą11 
Robotnicy f«bryki Stajna przystąplll 
do pracy. 

- W fa bryce Krossa i Fi dl era 
wywieszonu ogłoszenie, że jeś li ro bo 
tnloy nie przystąpią do pracy, fabry­
ka bl;}dzie zamknięta na c.zas nieo­
~raniczony. 

---- ·~------------------------------------- (s) Zakończenie etrajku 
w fab. Fausta w Pabjanioaoh. 
Wczoraj zakończył się strajk w fa~ 
bryce Fausta. Robotnicy uzyskali od 
10 do 30 prooent podwy~ki, oraz po 
10 kop, za godzin~ 2.1a czekanie ;na 
osn-0wę. 

Ze sc•ny i estrady. 
. Konoertr W~ s. o. 

- ~>ilsiejszy konoert aymfonic~­
ny, w parku miejek1m przy ulicy 
Dzielnej, zgromadzi Jlhnv~tpUwie, jak 
zazwyczaj licznych shlchaozy, któ­
rzy z takim pietyzmem wysłuchują 
arcydzieł muzyki eymfonicznej. 

W bogatym program1e dzisie1-
szym podkreślie uale~y „Niedokoń­
czonj\ sy:mfonj~ Schuberta, utwór 
pełen gł~bokie~o .natchnf~nia, liryz­
mu i poezji - a przy tern tak potę~­
ny. Obok niego kontrastowo ódcina 
si~ iywiołowy, lmponuif\OY sił!\ i na­
jetony trudnościami technłc!.lnemi 
polonez Liszta. M 2. 

Uczt~ rozEooznie· dzieło Mistrza 
z Bayreuthu „Uwertura Rienzł". ' .. . 

Repe tue• teatru Polsklego 
wWa•azawie. 

- Dziś, w piątek- „Lilje", M-0r-
sztyna. _ 

-W sobot, .Grom.iwojaa Arysto­
fanesa - J?remjera. 

- W medziel~. po raz drugi -
.Gromiwoja" Arystofanesa. 

Jutro odbędą się bezpłat­
ne porady prawne w redak­
cii naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 

K.1~onika sądowa. 

Z sądu okręgowego. 

II wyd?Jiał karny sądu okrego­
go piotrkowskiego na kadencji w 
Łodzi rozwatał w dniu wczorajszym 
mfędzy innemi nast~pująoe sprp.w1: 

Na ławie oskartonych .zasiadł 
32~letni mięszk. Łodzi Gustaw Prope 
oskarżony o ż:ibójstwo stratni.ka stra­
ty ziemskiej Józefa Janiszewskiego. 

Okoliczności tej sprawy są na-
stępujące: · 

W d. 12 kwietnia. 1906 roku o­
koło godz. 8 wieczorem we wsi Dą­
brów ka jacyś niewykryci napastnicy 
kilkoma strzałami położyli trupem 
strażnika Józefa Janiszewskiego. 

W 1.rótce przed zabójstwem J. 
wraz ze strdnikiem Piotrem Andre­
.1ewem byli w ręstaurac11 Henryka 
Mikołajczyka. 

A. poszedł J>ierwszy do domu, 
następnie wyszedł Janiszewski, do 
którego podeszło 2 nieznajomych: 
jeden wysoki blondyn bez wąsów, 
drugi zaś nlzki szatyn. Blondyn dał 
strzał do Janiszewskiego, po którym 
ten o. statni padł martwy na ziemi~ 
Andre.jew dowiedziawszy si~ o na­
padzie przybył na mie1sce, lecz zna­
lazł J. już martwego. 

Andrzejewski podejrzewał, iż za­
bó1stwa dokonać musiał ktoś z partji 
socjalistycznej, gdyż zamordowany w 
styczniu 1906 r. pełnił obowiązki 
niłodsz~go strażnika w fabryce Leo­
narda i wówczas już, za jego działal­
ność, grotono mu śmiercią. 

Janiszewski otrzymał 8 rany, 
które zdaniem lekarza były stanow­
czo śmiertelne. 

Na razie nikogo nie ujęto i spra­
wa o zabójstwo Janiszewskiego rezo­
lucją sądu okręgowego piotrkowskie­
go z d. 24- maja st. st. 1906 r. zosta­
ła umorzoną. 

Dopiero w .jesieni 1911 r. naczel­
nik !'!traży ziemski tomaszewskiej do­
wiedział się, iż w Tomaszowie zamie­
szkuje nie.jaki Gustaw Prope, który 
posiada rewolwer bez pozwolenia. 

Zarządzono rewizję w mieszkaniu 
Propego i znaleziono rewolwer syste­
mu Smits i Wisson fabryki cesar­
śkiej w 'rule za nr. 21118 z 48 nabo­
.Jarui,. Prope oznajmił, iż nabył rewol­
wer w Łodzi we wrześniu 1906 r. na 
Wodnym Rynku u niejak1ego W an­
d.era, zamieszkałego przy szosie Ro­
kicińskiei .w dom11 '6i:rlde:rmana. 

Jak się w nast~pstwie okazało 
Wander zmarł w 1909 r. IS!edztwo 
wykazało, ii wspomnhmy rewolwer 
nAleżał do zabitego stra~n!Jm Jani~ 
szewskiego. Według danych, dołą­
czonych do śledztwa, Prope był 
a?esztowany w dn. 81 wn:eśnia 1904 
roku, podoflla.s rozkleja,:nia proklama~ 
cji łód'zkiego oddziału partji s.-d. w 
.j~zyku polskim p. n. „Chleba i pra­
cy", przyczem podczas osobistej r e• 
wizji zn(l.lezlono przy ni:rn 1509 pro„ 
ldn.maojl. . 

Sprawa ta, ze względu na Mani· 
fest była umorzoną. 

Do sprawy o zabójstwo Janjszew~ 
skiego wezwano kH.kunastu świad­
kó\\ i ekapertst. Ponieważ 4. najwai­
nlejszych świadków do sprawy sl~ 
nie stawiło, na in.danie prokuratC1rc 
sprawa. ?;ostnłą. odroczona. 

W ostatnibj sprłlwie stawał 24-le tni 
Stanisław K&.kietek: strót domu przs 
lll. Piotrkowskiei, oskarto:oy o kup­
no 2 butelek wina, pocbodząceg·o z 
kradzie~y w rąstaura~i Wincenfegc 
Tuszyńskiego przy ul. Zawadzkjej nr 
7. Złod~ieje~ którzy popełnili powyt· 
sie, kr~dziatr ju~ •zo~tali ukarani. 
· Tuszyńs1d, odsiadująe;y wjęzienie 

w Piotrkowie, na sprawę nie był do­
stawiony, ponieważ w więzieniach tu· 
tejszych były wypadki tyfusu plami· 
stego· J wskutek tego ł(\ozno ! ~­
zienia mle.jscowego z piotrkowsk!em 
została przerwaną. · 

Na sądzie oskartony Kakietek do 
winy si.Q nie przyznał i oznajmił, i~ 
wino kupił od słu$~cego u Tuszyń­
skiego, nie1akiego Tereblńekiego, lrt ~ 
ry orzekł, 19' dostał wino od swega 
pryncypała, 1ako podarek świi\teozny. 

Sąd uniewinnił Kakietka. 
(b) 

Onezwa Muzwm tatrzań~tie~o. 
Dr. Tytua Chałubi:tis.kf, ów wiel„ 

ki e~łowiek Tatr, .zrozumiał to pierw­
szy, te ~ywe ic.h pi~kno le~y w le­
gendzie ich przeszłości. Rozumiej~ 
doskonale, w jakim kierunku rozwł­
iać sł~ bf2dzle rozsławione jego oso­
bistem znaczeniem i urokiem Zako­
pane, widział on, że dni homefyelde­
go żywota Podhala BI\ policzone i 
ozego nie uratujemy działaj, to na 
miejscu zginie i 1 zczetnie. Zmiana 
stosunków tycia poczęła.' spustosze­
nia robić w długie wieki apiąoyo}t 
iednakowym dziewiczym snem oby­
czajach i .zwyczajach ludności, która 
naokoło Tatr była jakby wyspą od-: · 
grodzoną od zabijającej chłopską t:ra~ 
dycję cywilizacji. 

Jego Muzeum tatrzańskie, pod 
które wspaniałomyślnie darowała 
grunt najbli~sza rodzina, miało być 
p9dsta wą i centrem . pracy nad oca­
leniem od zapomnienia i zaginłenia. 
be:zpośredniej twórczośoi artystycz­
nej, ja.k równle!t eech obycza._jow;ych 
podtatrzańskiego ludu, jak daleko on 
sięga. 

Muzea podobne otoczone s~ 
gdzieindziej opieką i staraniem f:rpo­
łecznem. Dość spojrzeć choćby na 
podtatrzańskie Muzeum na Spitu w 
Popradzie i Słowackie w Marcinie 
Turczańskim. Muzeum imienia Cha~ 
łu bińskiego w Zakopanem pozosta­
wione jest na łasce opatrzności. W 
małym, ciasnym, drewnianym dom­
ku, mieszczą si~ ska:rby, wydarte za.. 
gładzie, a takte wspaniałe, cenne 
zbiory przyrodnloze, będące tylko 
częścił\ tego, co Muzeum tatrzańskie 
zgromadzić by mogło 1 powinno. Nad 
zbiorami tymi wisi ciągle obawa, że 
łatwy wypadek mote je obrócić w 
popiół i zgliszcza l od lat .)ut całych 
mówi si~ o tem l dąży do tego, aby 
murowany, bezpieczny . dom zastąpił 
dzisiejszą drewnianą chałupę. 

Dalecy od tego, aby P<>d.halan 
uważać za .jakiś wyjątkowy odłam 
ogółu ludności polskiej, widzimy, że 
tu, dzięki trudniejszym warunkom 
przystępu, cywilizacja powszechna. 
nie zdążyła zetrzeć i zatrzeć śleiiów 
kultury dawnej, przedhistorycznej 
niemal w niek~órych gałęziac:\l, pra­
wie at do czasów ostatnich. Jak 
człowiek, tak i naród chce z uać 
sw~ prżeszłośó. Muzeum Chału­
bińskiego część tego ~ycia prze­
szłego narodowi naszemu odsła­
nia. Gromad~c skarby przeszłości, 
powinno ono również staG się pla­
cówką dla badali nad cą.łą prr ą 



\trzańską, zawierać w tym celu od­
'powiednio urządzone pracownie, za­
.opatrzone w niezbędne przyrządy na­
ukowe. 

Gdy Tatry są dla naszego tycia 
ogólnego, jak się to coraz częściej 
słyszy, narodowem dobrem, gdy się 
stają skarbem i świętem, szkołą mło­
dości, szkołą hartu, męstwa i siły, 
gdy Muzeum tatrzańskie kluczem 
być winno dla myśli, która w Ta­
trach zamki o bł oczne ma otwierać, 
sądzimy, te odwołanie się do po­
wszechnej ofiarności w sprawie mu­
rowanego domu dla Muzeum powin­
no znaleźć oddźwięk w całem pol­
skiem społeczeństwie. Ludzie dobrej 
woli mogą składać na ten c.el datkJ, 
albo zapisywać si~ na członków za­
łotycieli (.jednorazowo koron 400), lub 
te~ na członków rzeczywistych z 
wkładki\ koron 20 rocznie. 

Adresy dla przekazów i przesy­
Jek pienię~nych: 

1) Tow. Zaliczkowe w Zakopanem 
(rachunek Muzeum). 

2) Wp. Ksawery Prauss (skarb­
.alk Muzeum), Tow. Szkoły im. Sta­
szica w Zakopanem. 

}COWT KUltJEit ŁODZII - !7 ezervrea tt1 I r. 

się; wojska serbskie dały 20 strzałów 
armatnich. 

BIAŁOGROD, 26 czerwca (wł.).­
P1:awie wszyscy deputowani zebrali 
się na dzisiejszem posiedzeniu skup­
czyny, tak, te posiedzenie odbywa 
się nieledwie w komplecie. Obecny 
równiet attache wojskowy. Po prze­
czytaniu porządku dnia, na tąda.nie 
Pasicza ogłoszono posiedzenie dzi­
siejsze tajnem. Wobec tego publicz­
ność, sprawozdawcy i t. d. zmuszeni 
zostaU do opuszczenia sali. 

BlAŁOGROD, 26 czerwca.-Krątą 
pogłoski, te na odb:y tern przy drzwiach 
zamkniętych posiedzeniu skupczyny 
prawie jednomyślnie zaaprobowano 
wycieczkę Pasicza do Petersburga. 

Kwestję kryzysu ministerjalnego 
nalety uwatać za wyczerpaną. 

Minister wojny Botenowicz pozo­
staje na swem stanowisku. 

Następca tronu, królewicz Alek­
sander, powrócił ze Skoplje. 

· SOFJA, 26 czerwca.-Kolporto­
wana za granicą wiadomość o zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych po­
między SerbJf\ i Bulgarją jest nie-

czenia rezerwistów drugiej kategorji 
z r. 1912, którzy niedawno temu u­
kończyli słutbę. 

Gwałtowni senatoPowie. 
LIZBONA, 26-go ·czerwca: - Na 

posiedzeniu senatu pomiędzy sena.to­
rami Costa i Freitasem podczas roz­
praw doszło do starcia, które zakoń­
czyło si~ tern, że Freitas wyjął re­
wolwer i chciał strzelić do Costy, o­
bezwładniony jednak został przez se­
natorów. Posiedzenie przerwano. 

Saealna gmi'la. 
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nego na cześć prezydenta rzeczypo­
spolitej francuskiej, wzniósł lord-ma· 
jor toast: .aby odwiedziny prezy- . 
denta przyczyniły si~ do tern silnieJ­
szego zaciśnienia węzłów przyjatni 
pomi~dzy Anglją i Francją". W od· 
powiedzi na to scharakteryzował Poin­
care „entente" francusko-angielskie, 
skreślił pokrótce ,jego dzieje, stwier­
dził, że przyjaźń wzajemna i zaufa­
nie wzrastają i nabierają coraz witr 
cej podstaw realnych i zakończył ty­
czeniem, aby te uczucia utrwaliły w 
Europie pokój, pomimo tylu niebez­
pieczeństw, jakie mu zagratają. 

Odpowiedzi Redakojl. 
P. S. Redni6wnie. Bez sensu. W 

koszu. 

Akuszerja i choroby kobiece 

Piotrkowska 120 tel. 31-82 

prawdziwą. 

ybuch wojny? . 
Telegramy. 

Idealn~ gminf\ pod względem 
urządzeń finansowycli, jest wielka 
gmina, Orsa, położona w prowincji 
Dalekarji. w Szwecji. Posiada ona bo­
wiem olbrzymie lasy, które pomimo 
tego, te sprzedano z nich drzewa 
w ostatnich ezasach za 15,000,000 rb., 
przynoszą jeszcze rocznie 150,000 rb. 
dochodu. Gospodarstwo w tych lasach 
nie jest bynajmniej rabunkowe, lecz 
prowadzone jaknajracjonalnie,. C21łon­
kowie tej szczęśiiwej gminy nie pła­
cą grosza podatku. Wszystkie po­
datki państwowe i gminne, wszelkie 
wydatki na kościoły, szkoły, budynki 

·publiczne, drogi i t. d. pokrywają do­
chody z lasu. 

Dr. med. · S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje: do 10 i pół rano 1 od 4'-6 po poł. 
w niedzielę od 10:-12. • 103~ -0 

BIAŁOGROD, 26 czerwca. (wł.)­
Generał bułgarski, Radko Dmitrjew, 
pragnąc przebić kordon serbski, za· 
atakował pozycje serbskie nad rzeką 
Zletowa, na Owczem Polu. 

Atak ten po krwawej walce zo­
stał odparty. 

Serbskie biuro prasowe donosi: 
Po p1erwszym ataku bulgarów, o g. 8 
w nocy nastąpił drugi przy użyciu 
jeszcze większej ilości wojska regu-

. larnego. Bułgarzy chcieli przeprawić 
· si~ przez rzek~ Zletowa, oo im si~ 

wreszcie powiodło. Wojska serbskie, 
które znalazły si~ w niebezpieczeń­
stwie, otrzymały ze wszystkich stron 
posiłki, wystąpiły w obronie swoich 
pozycji. Wywiązała si~ zaci~ta wal­
ka na całym froncie. Gdy wystąpi­
ła artylerja serbska, rozpocz~li bul­
garzy odwrót, pozostawiając wielu 
zabitych i rannyoh. 

Dziś otrzymano w Białogrodzie 
wiadomość, że w bitwie nad rzeką 
Zletowa poległo 377 bulgaPów 
i 187 serbów. 

BIAŁOGROD, 26 czerwca. (wł.) 
Dzis, cała dywizja bulgarska prze­
kroczyła granic~ pomi~dzy Skoplje 
i Velesme i rożpoczęła bitw~ z woj­
skami serbskiemi. Bułgarzy ponieśli 
znaczne straty i zmuszono ich do od­
wrotu. 

Wobec tfigo ·wojna została 
rozpoczęta bez wypo r edze· 
ni a. 

W1EDEN, 26 czerwca. (wł.) -
· Dyplomacje zagraniczne uwa­
żają ostatnią bitwę serbsko· 
bułgarską za wybuch wojny. 

Poselstwa bułgarskie i serbskie 
utrzymują, !l;e układy pomiędzy oby­
dwoma rządami nie zostały prze­

~ rwanr. 
SOFJA, 26 czerwca.-Pochodząca 

z Białogrodu wiadomość o wielkiej 
bitwie w Zletowie jest nieprawdz1 wa. 

W rzeczywistości w nocy d. 24 
b. m. czeta bulgarska pod dowódz­
twem Abacowa w pebliżu 7.aiętej 
przez serbów wsi ZJetowa napadła 
na oddział serbski, złożony z 70 lu­
dzi. 

Dnia 25 b. m. starcie po~owiło 

HELENOW 

(TeL Ag. Pet). 

Projekt prasowy. 
PETERSBURG, 26 czerwca. -

W gazetaoh .Dień", .Birt. Wied.", 
.Piet. Gazeta" i „ Wieczarnieje Wre­
mia" z dnia dzisiejszego zamieszczo­
no wiadomości o poglądach wyrato­
nych na posiedzeniu Rady ministrów 
podczas rozwa~enia projektu prawa 
prasowego. 

Z tego powodu biuro informa­
cyjne upowatnione zostało do oświad­
cenia, te przytoczone przez wzmian­
kowane gazety poglądy przedstawio­
ne są fałszywe. 

Uchwały Rady ministrów w 
sprawie projektu prawa prasowego 
mają być zakomunikowane dodat­
kowo. 
Reforma wydziału 61edozego. 

PETERSBURG, 26 czerwca. -
Zwołany przez departament policji 
zjazd naczelników wydziałów śled­
czych, celem upor4Jądkowania docho­
dzenia śledczego ~ Rosji, rozpocznie 
obrady d. 8 lipca r. b. 

7 wyroków śmierci. 
MOSKWA, 26 czerwca.-Sąd o­

kręgowy wojenny, rozważywszy spra­
wę zaburzeń w więzieniu Butyrskim, 
skazał siedmiu ks.torżników na karę 
śmiercL 

Podróż Brindejonca. 
SZTOKHOLM, 26 czerwca. 

Szwe<l.lllrie królewskie Tow. lotnicze 
wydało na cześć Brindejonca obiad. 
Prezes Tow. gen. Wrangel w entuzja­
stycznych słowach powitał młodego 
bohatera. Brjndejo;lc dziękował za 
owacyjne przyjęcie. Poseł francuski 
wzniósł puhar na cześć francuskich 
lotników; toast przyjęto żywymi okla­
skami. Towarzystwo doręczyło Brin­
dejonc' owi złotą oznak~ Tow. 

Rosja i Chiny. 
PEKIN, 26 (6) - Poseł rosyjski 

przedstawił rr.ądowi cMńskiemu b. 
poważne przedłotenia z powodu are­
sztowania i pobicia w Cycykarze ko­
respondenta gazety „Dalnij Wostok", 
'l1itarenki, aresztowania w Sandżaku 
felczera Akimienki, aresztowania w 
Kałhanie 12 rosyjskich handlarzy by­
dła i wreszcie z powodu zaareszto­
wania i ukrycia w pobliżu Kałhanu 
poczty. Poseł zażądał ukarania win­
nych i zapłacenia -0dszkodowania. 

Powołanie rezerwistów. 
RZYM, 26 (6)- Dekret królewski 

powołuje na pięcio-miesięczne ćwi-

Do ka.Mej ze wsi, składających 
~ gminę, przeprowadzono telefony 
bezpłatne. Wszystkie szkoły i nau· 
czyciele ludowi utrzymywani są z 
funduszów gminy, bez dodatku ze 
strony państwa; :równiet na. koszt 
gminy dokonano wydrenowania pól 
na całym jej obszarze. Ogromny za· 
kład mleczars.lii, należący do gminy, 
zakupuje mleko od wszystkich gos­
podarzy, płacąc im z góry ustano­
wioną cenę, która w żadnym wypad­
ku obniżona być nie może. W razach 
nieurodzaju gmina daje swym człon­
kom bezzwrotne wysokie zaliczki. 
Najważnieiszem iest jednak to, że 
wrazie niepowodzenia któregoś ze 
wspólnych przedsiębiorstw, fundusz 
lasowy pokrywa wszelkie straty i nie­
dobory. 

Telegr. własne 
„Now. Kur. Łódzk." 

Zamach na dyrektora. 
L WOW, 26 czerwca. (wł.) ___:. Z 

Zółkwi donoszą, że dzisiaj, o . godz. 
IO rano, w tutej szem gimnazjum do­
konał wydalony uczeń, Michał Micha­
łowicz, rusin, zamachu na dyrektora 
gimnazjum, Kazimierza Eljesza, ra­
niąc go ciężko w głowę jakiemś że­

lazem. Zyciu Eljasza nie grozi, 
zdaje się, niebezpieczeństwo. 

Batistini. 
RZYM, 26 czerwca. (wł.) - Słyn­

ny śpiewak, Battistini, uległ dość 
silnamu potłuczeniu, skutkiem spad­
nięcia z konia. 

Podróż prezydenta. 
LONDYN, 26 czerwca. (wł.) Poin­

care zaproszony dziś na obiad w mi­
nisterjum spraw zagranicznych (fo­
reing-office), gdzie podeimuje go 
Grey. 

LONDYN, 26 ·czerwca. (wł.) Pod­
czas przyjęcia w Guildhallu, urządzo-

Zakop~ne 
Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowo 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po· 
łndniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch­
ula doborowa t.ylko na maśle. Telefon, piani­
no w miejsclL Ceny od 8 Kr. Zgłoazeaia 
wcześniejaze1 przyjmuje „Craćovta• ul 
Krótka 8, 11-p. Kraków. rlOO-OG 

Maicttek 
ziemski 

rolny (mniejszy) 1 leśny duży z inwen\arza· 
mi oraz kamienice w Krakowie 1 wille w Za­
kopanem, Rabce·-Krynlcy, do kupna, sprzeda.iy· 
dzierżawy poleca: Cracovia Konces. Biuro po, 

średnictwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszukiwani kapitaliści do sfinanao­
wania terenów naftOWJ'Ch WfłQIOWJ'Ch 
oraz W)'nalazllów opatentowanyob. 

Potrzebny zaraz 
STRYCHARZ 

na wyjazd na wieś do wyrabiania ce· 
gły prasowanej za pomocą kierat& 
konnego i wypalania w piecu polowym. 
Zgłaszać si~ ul. Składowa M 12 strót 

-wskate. 

profesor Spiewu 
(b. art,ata opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszoze 
par~ godzin wolnych dziennie. Po· 
bierającym lekcje śpiewu udziela 
,jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.-Opracowuie 

repertuar operowy i salonowy. 
Oferty do redakcji .Nowego 

Kurjera Łódzkiego• pod .Profesor• 
81-0-1 

Zakład ilrOlogiczriy 
D-ł'a Aleksandra FRYSZMANA 
WARSZAW A, Elektoralna. ~. Tel. 67-29. Przyjmuje na stałe pomieszczenie oho• 

r)'ch z cierpieniami nerek, pęcherza i oewlli moczowej. 
Pobyt od 8 do 8 rub. dziennie. 1010-8 

W niedzielę dnia 29 czerwca r. b. I S HELEHOW 
Na ceł Towarzystwa niesienia pomocy. chorym 0 LINAS CHACHOLIM" 

a Zaba a Ogrodowa, 
połączona z nadzwyczajnemi atrakcjami: Cyrk Szkocki znanego Wanemana, Zywy młyn, Wzlot balonu z goł~biami, Cwic.zenia znanego atlety Hreitbarda, 

Polot małp, człowiek w płomieniu i inne ciekawe atrakcje. . 

Fantowa P!Ołeri~ cenne fanty, Confetti z wartościowemi nie11podzlankami .. Fajewe"."lli spalone prsez .zn~ego ptro\echnłka p. Kuhrtc21a, S o!kle~try,_ Uumin&cja i t. JL 
I au; Początek zabawy o godz. 3 po pot Wejście :>O kop. z 2 bil. lotery;nymi 1 rb. dla dmec1 2:i kop. W razie niepogody -0db~1e s1~ 7 lipca. rl071 -1 
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i Bank )(anłlowy w f olzi ! 
~ wyńajmuJe w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skatbeu, ~ 'fil znajdującyin si~ w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nv. 15, łt-

--fł K A S· E T K I (Safes) ft. 
:. Kasetki te maJC\ 32, s· om. szerokoścl, 50 c:m. długości 1 koszti.iją; ł 

•0C11nle półrocznie kwal'łalnle llF 

. Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. -NOWOSCI NOWOSa 
Zyl m11nt Wasilewskl 

Myśl przebudowy 
Rozmowy • młodym p11zyJaciel m, 

Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawczo­
polltyozne1, roa.jl\oel na celu pnyobrdenle narodu 1 wzbogacenie 
jego moralnego oraz mttterj&Ynego dorobku, skreślony lłwietnym 
11tylem i od:.iona.czafący się .iaarówllO niezwykli+ pnenłkltwośeią sądu, 
jak i trafnością wsk,ązau. Cena rb. 1.20 

Foerster. Fr. w., prąf. dr. 

Wychowanie człowieka. 
: pr: :~ ~- wyso.koścl ~- l: ~- ~~ R. : i 
4llf • ~9 • „ " .ko; • 
11'1' Nast9pujące rozmiary: ~ł_.. . 

lkht&ka dla rods9cliw,. naąozyci li I k p.fa11ów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to nłjznakomitszęgo peda­

goga współczesnego 11tanowl nlęJ11ko eneyklopedję wychowawczą, 
niezb~dną w kddym domu t'rzełożone i opatrzone pri;yplsami pol­
skimi p.rzea prot W. OsterloUaJ. obejmuje około GM> atron1c tekstu 24 cm. X 29 cm. X 47 cm. · 

I . 

~~ 30cm.X29om.X47cm. ~~ . 
30 ćm. X 60 cm. X 47 cm. 
40 cm. X 60 cin. X 47 cm. 

~ wynaJmufe Bank na warunkach specjalnych. ~ 
~ . Urządzenie poczekalni ~ sk.arbcu tapewnla najmującym spokojną I dys- ~ 
~ ó tr~ J>Taa;. 1070-3. tfl. „„„„.„.„.„„„ „„„„.„„„,1-11" 
~-!l!~!S\ li . 

Ro1t11. 

• m ,,z1· eDnoczonych chemiko·w" ~ Il.A. i ~:~-:~:,;.':;·,,..:.;:; l!iil fftY, „ ~ prędko i skuteenie 

Dł w ł.odzl . ~ M 1792 

[IM al Srednia 20, róg Solnei ~ EGZEMĘ, 

i. pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA ~ 

· :Analizy chemiczne dla wszelkich diledzln ~ 
Przemysłu włókiennego. li11! 

Analizy produktów spotywczych. : 
Ariallzy wydzielin (moczu. plwociny .J t d.) ~ 

• (Io • ·+ + • FniłJ 
Biuro porad technicznych dla przemysłu ~ 

włóltlenneao. Porady chemiczne. Przęptsy. Ul.Ili 
(Udzł~lanle porad od godz. 4 do 8 po poł.) ~ 

Vf ni~ele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. ffli 

~~~ 
Stowarz9szenł_e 

' 

MajStrów Fabrycznych 
'I!' Lodz~, (Nowy Rynek 1'A 6). TeL 19-74. 

. rekomenduje fachowców 
do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. · 

Godz~ biurowe od 9 i pół rano do 12 w porudnie. 

c . 

łpecjalU.ła ohorób weneryc.z:nych, 
·skórnych I dróg moczowych ' . . n-fi S. KfcNTOfł, . 

, "iotrkowaka .N! 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (PrzeSwietlenle i fotografowa„ 
- nie wnętrzności dała promieniąm1 RontgenaJ, Swia· 
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko·lmsmetyczod. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czeme Salvarsanem (Ehrlich„Hata 606.) . Gabinet elek· 
troterąpe1,1,ty~wy ,(Masaż wibracyjny · ~· pneumatyc~ny 1 , poałui!; prof. . Zabłudowskiego - niemoc płciowa~ 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i ó-9 pp. Dla 11ań 

· osobna poczelrnlnia. rJ521-0-l 

Liszaje, wys:rpld, P..,.ezcze, 
Oparzenia i t.. P• · 

Swędzenie 1 ból przechodzą natych­
miast 

Słoik Rb. I. 50. 
Kantor A. T. FIUPPOWIU posostaJe 
nadal 5.-Petenllurg, KnsMska, 2&, 

wll....etdu 
1 tadnyeh innych oddziałów niem& 
Wysyła. się za zaliczeniem pocztowem, 

stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprz'edaży znajduje się doskonale 
mydło Latn". ekuteoz.nfe usuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 75, 
pół tuzina Rb. 4-. -.Puder hfgienicz­
ny „Lain" pudełko Rb. 1. - Krem do 
twarzy „Latn" słotk Rb· 2. - Zbiór 

· ziół do 11!yeia wewnętrznego cena Rb. 
1.60- - Znak handlowy zatwierd!ony 
jest przez rząd za !'i 1792, bez które­
go „Laln" jest falayfikatem. _ , Po­
wyższe preparaty dostać można w 
aptekach i składach aptecznych. Wy­
łączni reprezentanci na Królestwo 

Polskie i Litwę 
L. I S, Sander, Warszawa.. Plac 
Swlętago Aleksandra 13, teł 161-i3 

~~~©I~ 

. Ważne Dla pań! . 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KART OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 2s-01 · 

pO!.qa Sun Paalo111 w Łod;i; i okoU.aoll 

NAJPiĘKtUEJSZE OZESA~lf 
mycie głowy z natychmiastowym wy­
SU!IZ&nie (Me.nlcur) czyszczenie paz­
nokci farbowanie włosów i wszellde 
roboty w za.kres perukarstwa wcho­
dzące, Jako to: loki turbanowet war­
kocze i postiseh, .zawsze w na.Jnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam. upinania naj­
nowszych fryzur w f> 1 e kc j a eh. 
Abonament na mle.1scu 1 w domach. 

Piegi, opaleniznę, plamy, pry· 
szcze, Wf\gry usuwa radykal-

nie i udelikatnia cerę 

,KREM.-.-. 
Oena za słoik bO kop. i 70 kop. 
Żądać. tylko w składacll ap­
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantyno wska. 7 6. 

więkł'lzego tqrmB.t~1 . Oeua .rb. ;.J.{10 w opr UO. · 
Antoni Potocki. 

I?otsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1860-1890), Tom li (1898-1110). 

Pzilij:o oinie sze zt>etato na rodzone r1e• Kas Im. Mianowskiego 
11 tun uazu JJI, eu1r ego lako praca „ J!'>Ż1 o pa lici'IleiiiU. 

....., oruKie·m ogłoszona~. • 

Pleana 11 wtelldm talentem, tywo i barwnie, ksiąfta ta eafW. 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz Jak dzieło, lilłanOwiące sa­
mo w sobie cenny .nabytek IUeratury pięknej w µajlep$lłJDl BQ'la. 
Cena za 2 tomy rb. · a, w opr. rb. 6.60. 
782-2 Do JJabfcia we wsąystkicll k~ 

JAWO ZE 
na s111sku w Beskidach. 

(Ernadorf) 2 i pół godz. koleją z Katowio 
na Dziedzioe. 

UZDROWISKO KLIMATYCZf.JE i letnisko.-Slynny ~ 

z~~Ł~O HlDfiOr~Tf GZ~f i ~~rltL~WO~LE~Z1łlCZY 
97~10 D·ra Z. CZOPA. 

Pokoje i mies.tJkania. dla rodzin w willaeh Bk. i prywat;oyołl: 
2 restauracje i pensjonat. Ceny ntslde. Siaoja kol., poelia, tell' 
grat, apteka publiczna w mleiscu TBLBFON m. m w hotelu Blm"'° 
ohowitza przea centralę Bielsko. - lntormaoji i prosJ!ekiów lldsiela­
Skarb. Ząrzą'd letni•ka w Jawol"&U lub D. CZOP. · 

~~tłłB~~-~ 

I Od 3 ·~ kopiejki · 1okief O ~ 
i? Paroelaeja maja,tku Rąbień w powiecie łódzkim, od 1.~ 

I IEY,ku iAGAJf ~OLf "i"óG~DY I 
I na letnie i stałe ~ieszkania. ~ 

Bardzo dogodne warunki dla kupujących. Miejseo-- m 
I 

wośó prześliczna, malownicza, sucha i zdrowa. Jlr 
_ Woda bie*ąoa, zdrojowa. m 

Wtadomośel o oeoaoh 1 warunkach Jcopna udaiola • -.. . I sen i parcele sprzedaje właśołetel S. Gałecki. H71-1 . ~ 

~~-~~ 

pierwsza tecznica .Cekarzy Specjallst6v 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zlf!'lonaJ). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarowasaar od 10 - ll · • 1 

pcjł.-5 i póL w niedzielę, od 10-11. 
Choroby skóme 1 we11eryczne Dr. L. PPybillakl W Bieda., 1ńo&, 
czwartki . piątki od .1-2. Ponleda1ałek. środa, aoboła od 8-4 wieolL 
Choroby dzieel Dr. I. Upaz:ro. Codziennie od 1-2 pp. C~ 
chlrurgicaine Dr. li. Kantor. Codzi~n.nie od 2-6. ChorobJ lr.o­
bieoe Dr. M. Papierny. Codzl~nnie od 3-ł. Chorob1 oea 
D• B Donchin Poniedziałek, wtorek, środa., czwartek od g-10 
ran~. •Niedziela, piątek, sobota od 1-2 po południu. Cborobl' 
nosa uazu i gardła Dr. C. Blum. Poniedzl&łek, wtorek, łroOa . 

I 
~zw':1'tek od 1-2. Piątek, sob„ola,~ niedziela od 9-10 rano 

Anal•ą krwi, wydzael1n moczu. · Bada-
nie mamek. ' 

Por•d• dla niezamoin:rob kop. 50 
...., . -· 

~:.~~~~,~-~~!~.~ Joie;raaon 
Chorolpv: nerek, pę- Choroby_ iiS;Zu, ~ garda 

• · J ch1rurgic1:ąe 
cherz:a; cewki I t. d. ul. Piotrkowska 56. 
Godzwy przyjęć: do 10 rano dr. telełoa• 82--82. 

i od 4:-7. Pr:AyJm je do. 11 raoo 1 ł-7 po P 
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WSPANIAŁY 
UPOMINEK 
Jesteśmy .,, posiadaniu kllkudziesl~clu eg­

zemplarzy wspaniałego albumu 

• • ·NAPOLEON 
• • (leg)ony I Księstwo warszawskie) 

w op r:acowaniu Ernesta Luniń akie go 

IJlr" l{oło 500 illuslracji. -.. 
Cena ksi~gars.ka Pb li, . prenumeratorzy 

.Kurjer " nabywać mogl\ po 

rb. 5.5.0„ 

N 
A 
p 
o 
L 
E 

Dla Robotników Rolnych. 
Towan)'Shro Rolnleze Franctttłk1e, opteknjiyeo 8lę Bobołnlka­

ml Rolnynrl, (założone 1 znajdujące się pod protęktorateDl Jlin1&­
trów Rolnictwa i Pracy), p o L r z e b u j e natychmia~ 2!» Bo­
botników Rolnych. 

Można zgłaszać się i pisać po polsku pod adresem: 
Societ6 Nationale de Protection de la M•in•d'oeawre 
Agricole. PARIS, 1781 bourae de Commera• 1017-2 

W Pensjonacie ~la ~ziem ml o~zież~ ~ •. ~~!,~::\ 
w Stacji klimatycznej Inowłódz 

jest Jeszcze kllka miejsc wolnych. 
Wiadomość Zielona 11, u właściciela Inowłodza m. 2 - 6 po poL lllb n• 

,rl006-3 miejscu w Inowłodzu Telet. 12-18. 

· . lecznica · i· wzorowa kuźn!a Ila koni 
pod . kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 

garnizonu i lekarza wet. S. Wolmane 

o 
L 
E 
o 
N obeJrzeł> •oin• w administracji „Kurie• 

ra" aL Z•ohodni• .87. 

o 
N 

LESZNO 34. 
. Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do G-ej 

poaania o przyjęcie 
do Męskiego Prywatnego 
Seminarjum dla Nauczycieli 

Ludowych w Ursynowie 
Wl'&.Z z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, sw1a­
dectwo :powtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiąza­
Jlie rodziców do regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, za­
świadczenie 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego pro­
wadzellia si~ kandydata i krótki własny życiorys) należy 
nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa M 377. 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs 
li (od lat 16-28 winni stawić si~ na egzamin w Ursynowie 
21 sierpnia o godzinie 8 rano. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na ka.tde *ądanie 
prog•am i warunki pzzyjęoia. 2498-6 

Kto szuka: 
pracy, 
posa.iy„ 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzebnie: 
inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
poko1ówek, 
kucharzy, 
kucharelc, 
służby. 

Kto chce: 
na1ąl mieszkanie, 
kupi: lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy I I 

i t. p. 
lub podać cośkolwiek 
ao wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

„ w n~ow1m ~urj~rze tóUz~im". 

• t 

Zatwierdzone przez 
Warszawski okręg 

naukowy 
Lecznica Widzewska 

lek•ra, ap„ 
•i•ll•t6w dla 
prą chodzą• 

owoh obor,cb. 

Gł6wna 511 róg Widzewskiej. Telef. 30-83. 

1'ur~y 
Choroby dzieel i wewnętrzne Dr. Kerscbner od 11 i pół do 1 

1 pół rano 
Choroby wewnętrzne i dzieei Dr. Fried od 6 do 7 i pół pp. 
Chirtlrgja Dr. Kaufman od 3 do ' p.p. 
Choroby kobiece i akuszerja. Dr. Sz~ldkret od 1-2 pp: 

przygotowawcze na świa­
dectwa 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 2 do S pp. 
i w środy i sobot.y od 8 i pół. wlecz 

Choroby oczu Dr. Goldatein•Poljak od 6 do 6 pp. 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. - Szczepienie osp7. - Badanie • 

mamek. J
1 

Dr. Różaner 10-11 rano, ł-5 pp. 

~- Porada 50 kop. -.. 1; 
nauczycielskie, aptekarskie z ł klas 
i t. p., przeniesione na ułlcę Mikoła­
jewską .M 61 m. 7 llI-piętro. Orga­
.n!iluję komplety w różnych godzi­
nach. Zapis od 7 do 10 wieczór. 

• 2438·-3 

11100000000000000 
UCZEŃ 

VI kl. Szkoły Handlowej Kup. Łódzk. 
przwgatawi• do egzaminó" wstQ­
pnyc.b. i poprawkowych. Specjalnie 
uwzględnioną jest też nauka-ZOOLO­
OJI i MlNBRALOGJI według odpo­
wiednich wymagań szkoły. Uczeń ów 
PRZYJ'lŁBY również KOllDYCJĘ. 
Świadectwa szkolne, jako też R.RKO­
llENDACJ E PROF.ESOROW i OSOB 
KOMPETENTNYCH SĄ DO OKAZA­
NIA dowiedzieć się: Skwerowa 3 miesz­
kania l~ między 2-4 p.p. i 7-8 wiecz. 

Dr.L. Prybulski 
POLUDNIOWA .Ni 2. 

Telefon 18-69 
Choroby skórne, włosów, (kosmet7ka 
lekaraka) wener7czne, mocaopłol<twe 
i niemocy płciowej. Leczenie s1ph1-
llsu Salvarsanem .Erłlch-Hab. 606 j 

9lł.." wśródż71nię. 
Lec:aenle elebryc:aności'ł 1 maa­

żem Yibraoyjnym . 
Prz71muje: chorych od 8-1 rano 1 od 
ł-9 po pot, panie od 6-6 po poł 

Dla pań. osobna poczak&laia. 

oooo~~oolllłoo 

Dr. med. Karol Rieder 
2469-3 

chorobw dzieci. 
00000000000000~ Przyjmuje od ł do 6 po południu 

••wrot 7. Telefon S2--42. 

Dr. M. Papierny oooo~oooooooomi 
Aku•ze• i •pecjaliata 

ohorób kobiecych Dr L Klaczki·n 
Pzyimu1e do 11 rano 1 od 4 • pół pod • • ( 

do 6 1 pół l>G południu. 
Ulica Południowa 23 Konatantynowak• 11. 

Teletonu }ł 16-85. Syp.hilis, skórne, weneryczne, 
ranmn~fiUla1t<i»1Vłl>1'iiłn choroby dróg moczowych. 
~~~9"~~~ Przy1mu.1e od 8-1 rano i od 6-8 

D~B.Rajt;~~~;~;; 
SREDNIA J'i a. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- Cgło~.,.enia arobne: 
r7czne, moczopłciowe i kosmetyka ,...., 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- A) Meble różne z cz\erecn po­
sanem .8hrlich-Hata .606" i .ga• • kojów z powodu wyjazdu 
(wśródż71nie). Leczenie e1ektrycznoś- sprzedam zaraz bardzo t~o. Pań­
cią ·{elektroliza) (usuwanie szpecą- ska M m. 1. 2473-10 
cych włosów) i oświetlenie kana• gwa domy z ogrodem w Lut.omier-
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć sku zamienię na dom w Łodzi; 
w czasie letnich miesięcy tylko od · b ć dl · Wi d ść 

d 8 . . . d . d moze y z uga!Ill, a omo : 
4-ej o -eJ w1ecz , . w nie ziele o Dzielna 1 sklep kolonialny. 24:93-3 

10-ej do 2-eJ po poł. ~--.~' ""!""...:..---~---
Dla W. Pań: osobna poczekalnia. go _zaJazdu w. P~zyg~niu :p.& szo-

sie za PabJanle&IDl potrzebn7 
~ Młr~*!N~ ':4..rN ;;ę,.~~~ jest SZYNKARZ. Wiadomość na miej­
~~~~~~~~ scu. 2496-3 

Choroby sl{6rne, wene­
ryczne i niemoc płciowq. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphil.lsie stosowanie prep .• 606" 
i .9lł" Leezeuie elektrycznością i ma 

sa.żem wibracyjnym. 
Kon stantyn owska 12 

. o b o :t. ł1'atru $el ina. 
od 9-1 i od 6'-8.. dla pań od ó-6 
i niedziele od 9 do 3.. 2701-0 

J-.. est tanio do sprzedani& piii'iii'ia: 
Radwańska ..\! 47 l!ł!:ió-3 

M agiel w aobrym stanie do sprze­
uania. Ul. Niska Xt 8. - 11. 

P. amenk:a. która zecłloiałaby się 
zamienić z poeadl}, da1ącą mie· 

sięcznie <:'fl rb. i t.yllco 6 godzin pra­
cy, zechce złoż$'ć swój adres . w Kur­
jerze dla. Łopacińskie!. 2ł80-2 

Pi OSZUJrnję 1{. '{ MA.l<.L.A, .ktory umie 
taKŻe krajać troki z wolne.) ręki 

i maszynką. Wiadomość w Redakcji 
Nowego Kurjera Łódzkiego. 2499-2 

P otrzebny chłopiec do llk>lana. 
UL Brzezh1ska >i 2'.. Grua11ca7Ji­

sk1. 2'8'-1 

Trzykonn1 mo\or ropowo·natLoWJ' 
do sprzedania; ~becnie w ruołlu. 

UL Sw. Ann1 26, ślusarnl&. 2'7r.-I 

Uczeń • jednoklasowem WT.ltazW­
ceaiem poszukuje jakieJkolwiai: 

bądź posady wieczorowej. OtertJ' 
proszę składaó w .Kurjene• pąd lU. 
.R. Z.' 

Za kład tryz]ars'.ld eto aprzecl&llJA 1lf 
dobrym punkcie. Wtadomośd w 

Administracji Kurjera. Zachodni& 37. 

Zołądkowo-chorwm, w rÓżn7Cil 
obJawach ich doiegliwośal (katar 

tołądka 1 kiszek, obatru.lccja, .sawro~ 
głow1, gazy, zgaga 1 \. p.) wskatt 
skuteczny środek domo11J1. ZapytanJa 
llstowne z dołączeniem marki na odpo­
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wiera­
bowa 8 w Warszawie sub .~drowie•. 

12 600 łokci ziemi prs7 le-­
I sle i wodzie po I 

kop. za łokieć w Radogoszczu 111. 
Zgierska 146 w reatauracji. 2009-1 

5. pokojów, Jruchnta, ogrzewallie cen­
tralne, winda, wu s wszelkieml 

wygodami zaru do W1n&jęoia. Ptolr­
kowska 276. 2U~ 

Z. aglnął paszport, wydan7 • magi-. 
stratu Łęezyc7, na imlę Fra.n. 

ciszka Milczarka. 2ł67-3 

._aginął paszport, w7dany • gmfu7 
• Łazisko, pow. br.zeJ!łńskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Filipiny b~ 
pień 2ł66GI 
-1 aginęł paszpor~ w 111any z gm 7 
• Wróblew, pow. sieradzkiego, guła. 
kaliskiej, n& imię 1lar)&D.D.1 .Wc.b„ 
łowicz. 2'86....;.a 
'1" aginą:ł paszport, wydan7 • gm.tn.r 
• .Mokra. Góra, pow. końskiego, gub. 
radomskiej, na imię ltty Peiozeil. 

2,92-ł 

Zaginął pasZp"Or~-wydaDJ.i gm.tuj 
Dobra, pow. brzezhisldego, gub. 

piotrkowskie1. na imię Józefy Siuda. 
2491-S 

Zaginęła. karta tymczasowa pob1ta. 
wydana z .Piotrkowa, na imię 

.Adama Morawskiego. 2'96-l 

Zaginęła karta oa paszportu, wyo.a­
na z fabryki Poznańskiego, na 

imię Gustawa Wolta. 2490-1 

ZagliięłakB.'r't&Od paszportu, wyda; 
Aa z fabryki Poznańskiego, na 

imię Romana Barbursklego. 2'89·1 

Zaginęła. karta od paszportu, 11J1daa, 
na z fabryki Ottona Starke, na, 

imię Oska Kuntze. 2488-1 

Zaginęła. karta od paszportu, Wfd&:' 
na z fabryki Braci Samet, na. 

imię Emiljana Smolec Smolińskiego. 
2600-li 
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